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Kraków 26  czerwca.
Mnożą się głosy w Czechacli przemawia­

jące za opuszczeniem dotychczasowej drogi 
biernej opozycyi i obesłaniem Rady państwa 
Jeden z współredaktorów pragskiej Politik  p. 
Lukes wystąpiwszy z redakcyi dziennika w 
dwóch pismach świeżo ogłoszonych dowodzi, 
że na złej Czechy są drodze i że lud tej dro­
gi biernej opozycyi sprowadzającej stan oblę­
żenia, a mogącej wywołać wybuch rewolucyj­
ny już więcej nie chce. Bardzo słusznie w dru- 
giem piśmie występuje przeciw podniecaniu 
niechęci szczepowych i ostrzega kraj przed 
zgubnemi następstwami biernej opozycyi, któ­
ra naród z realnych stosunków wyprowadza.

Sądzimy jednak, że zdania p. Lukes nie 
tylko indywidualne. Niepodobna, aby upór po­
lityczny zaślepił przywódców czeskich, pomię­
dzy którymi nie brak materyału na mężów 
stanu, aby konsekweneya doktryny kazała im 
zapomnieć o zmienionych dziś warunkach. Nie 
dawno odezwał się był nestor nietylko uczo­
nych, ale i polityków czeskich Palacky, a w 
słowach jego znać było stanowczy zwrot o( 
rozpaczliwej konkluzyi, jaką był postawił przed 
rokiem w dziele „Radhost'1'. Uczestnik wypra­
wy na wystawę etnograficzną do Moskwy uj­
rzał w reszcie niebezpieczeństwo panslawizmu, 
którego wpływ powiększa dzisiejsza polityka 
biernej opozycyi. Wypowiada on bowiem te 
słuszne słowa, że mu wszystko jedno, gdyby 
Czesi przestali być Czechami, czy zostaną 
Rosjanami, czy Turkami, Niemcami lub Wę­
grami.

Aby Czechów a oraz z nimi innych Sło­
wian austryackich zatrzymać na tej zgubne 
pochyłości, aby uchronić obudzone narodowe 
życie od roztopienia w oceanie panslawizmu 
wielki już czas do wzięcia rozbratu z polity 
ką biernej opozycyi, czczej protestaeyi i ocze 
kiwania ratunku od wypadków lub też od ze
wnętrznych potęg.

Lecz tu chodzi nie tylko o opuszczenie bier­
nej opozycyi coraz szkodliwszej dla Czechów, 
o zmianę środków, potrzeba także zająć sta 
nowisko wspólne z innemi autonomistami mo 
narchii.

Deklaracya czesko - morawska nierozdzielna 
od stanowiska biernej opozycyi, do dzisiejsze

go położenia już wcale odnosić się nie może, 
iodobnie jak i rezoluCya galicyjska. Pierwsza 
>yła protestacyą przeciw ustawom zasadni­
czym i konstytucyi grudniowej, druga proje- 
item zmian i poprawek w takowej. Oba prze­
to akta są dzisiaj spóźnione, bo nie ma już co 
protestować przeciw konstytucyi grudniowej 
wobec bezpośrednich wyborów, które jej pod­
stawy obaliły, nie ma też co łatać rezolu- 
cyą galicyjską konstytucyi rozdartej przez jej 
wórców.

Do pożądanego porozumienia opozycyi czyn­
nej wszystkich krajów Austryi, do zjednocze­
nia żywiołów narodowych, dotąd nieprzyjdzie, 
dopokąd każde grono, reprezentacya każdego 
(raju będzie z góry stawiać sobie wyłączne 
restrykeye i wiązać ręce jakimś postulatem 
przesądzającym przyszły ustrój monarchii i 
odrębne przywileje pojedyńczych jej części, 
restrykeye które ogółu nie obowiązują.

Tak deklaranci czescy, jak rezolucyoniści 
galicyjscy nie byli federalistami, a nawet au­
tonomistami w właściwem znaczeniu tego sło­
wa, bo jedni i drudzy opierali się na wyłą­
czności i dążyli do odrębności. Czescy dekla­
ranci grzeszyli naśladownictwem Węgrów, a 
zwolennicy galicyjskiej odrębności smutniejszy 
jeszcze obrali sobie wzór w stosunku Kroacyi 
do korony S. Szczepana.

Z tych błędnych dróg potrzeba raz zejść 
i wstąpić na wspólny szeroki gościniec, gości­
niec praw krajowych. Mniejsza oto czy on się 
zatrzyma na autonomii, czy doprowadzi aż do 
federalizmu, ho nie o słowa tu chodzi i nie 
o plany, które winien we wszystkich szczegó­
łach układać architekt, ale nie może polityk 
bez popadnięcia w zgubny doktryneryzm.

Zwracaliśmy już po kilkakroć uwagę na tak 
zwane stronnictwo prawa ( R eclitspartei)  w nie­
mieckich prowincyach Austryi powstające. Pro­
gram tego stronnictwa zdaje nąm się najbar­
dziej zbliżonym do potrzeb dzisiejszego poło­
żenia. Nie krępując się formułami prawno 
politycznemi, wywiesza ono tylko sztandar ró 
wnego rozdziała praw i swobód na wszystkie
kraje i narodowości.

Ta jedynie zasada prawa krajowego może 
pojednać wszystkie żywioły anti - centralisty­
czne, i winnaby już w ruchu wyborczym tak 
w naszym kraju, jak w Czechach i innych 
prowincyach znaleść silny odgłos.

KORESPONDENCYA „CZASU1!
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Jako szczególnego rodzaju wybryk dziennikarski 
przytoczyć można następującą sprawę. Morgenpost 
wczoraj podała okólnik naczelnej komendy wojsko­
wej w Wiedniu z podpisem jenerała broai Maroi- 
czicza przeciw nadużyciom tajemnicy urzędowej 
Zdarza się bardzo często, że dzienniki ogłaszają 
nietylko prawdziwe odezwy komendy wojskowej 
lecz także podrobione dokumenta, dostarczane pra­
sie za wynagrodzenie pieniężne. Niedawno temu 
ogłosiły dzienniki rozkaz dzienny N. Pana, zapo­
wiadający rewię wojskową na d. 24 b. m.‘ tego 
samego dnia Abendpost zaprzeczyła istnieniu po­
dobnego rozkazu dziennego. Gdy w przeszłym ro 
ku straszono dzieci i niańki strachami w zamku

cesarskim, jeden z dzienników ogłosił raport urzę­
dowy straży burgowej o tych strachach, a poka­
zało się, że podobnego raportu nigdzie nie było. 
Są więc ludzie, trudniący się podrabianiem doku­
mentów rządowych i dostarczaniem ich prasie za 
pieniądze. Mniemany okólnik jenerała barona Ma- 
roicicza, ogłoszony wczoraj w Morgenpost, jest 
również falsyfikatem. Lecz gdyby taki okólnik, o- 
strzegający surowo wojskowych przed rozpowsze­
chnianiem dokumentów urzędowych w sposób nie- 
srawny, gdyby taki okólnik istniał rzeczywiście, 
nie mógłby nikogo zdziwić, jak słusznie mówi 
Nowy Frem denblatt, ponieważ żadna komenda 
wojskowa nie może milczeniem, pomijać podobnych 
smutnych objawów braku karności wojskowej. 0 -  
kólnik taki atoli nie istnieje, przynajmniej nie w 
podanej przez Morgenpost osnowie. Dziś jenerał 
Maroicicz oświadcza w tymżo dzienniku, że okól­
nik wczoraj ogłoszony j8st zmyślonym od począt- 
cu do końca. Morgenpost wobec tak kategoryczne­
go zaprzeczenia przez wysoko położonego jenerała 
nie pisze że ubolewa, iż padła ofiarą mistyfikacyi, 
ak było jej obowiązkiem, bo tak uczciwość naka­

zuje, lecz przeciwnie, podaje do zaprzeczenia ko­
mentarz, iż ogłasza sprostowanie, bo ustawa dru- 
rowa zniewala do tego.

Prokuratorya dziś zabrała cały nakład dzienni­
ca Morgenpost, a Wiener Abendjwst umieszeza za- 
irzeczenie urzędowe.

Zaledwie rozpoczęła się dyskusya o udziale Cze­
chów w Radzie państwa, już Tagespresse idzie o 
crok dalej, nie wystarcza jej powrót Czechów do 
Rady państwa, chciałaby, aby ludność czeska me 
wybierała deklarantów, lecz takich deputowanych, 
co oświadczą, iż staną na gruncie konstytucyjnym 
i skłonni będą do kompromisu na podstawie legal­
nej. Liczyć można na przybycie Czechow, czy w 
tym, czy w przyszłym roku, ale nie pojmujemy, 
lak można łudzić się, że ludność czeska nie bę­
dzie wybierała dotychczasowych przywódzców.

Cesarzowa Niemiecka dziś" wieczór stanie w Pen 
zing a ztąd uda się do Schónbrunn. Już ogłoszo 
no dworski ceremoniał przyjęcia dostojnej pani. 
Zaczynają także mówić o podróży Cesarzowej Au- 
stryackiej i arcyksięcia Rudolfa do, Berlina; po­
dróż ta nastąpiłaby jeszcze _w tej jesieni. Nowa 
Presse bardzo wspaniałomyślnie obiecuje byłej ce­
sarzowej francuskiej Eugenii, iż jej się nic złego 
w Wiedniu nie stanie, jeżeli tą przyjedzie na wy­
stawę, przyp 3zy, <L'» w b td r  mieszać się 
nie zechce. Tymczasem zapewnił presse, że mał­
żonka Napoleona III na zaproszeni.' księżnej Met- 
temich, aby przyjechała dr Wlldnia, odmownie 
odpisała.
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* Zmiana prezydenta Rze zypospolitej i jego mi- 
nisteryum przez ‘ koalicyę prawicy z bonaparty- 
stami, wprowadziła w łono zgromadzenia narodo­
wego nową klasyfikacyę stronnictw. Mieliśmy przed­
tem cztery odmienne ich działy, dzisiaj możnaby 
ich dziesiątek naliczyć, i tak: są l e g i t y m i ś c i  
b e z w a r u n k o w i ,  wyrzekający się wszelkiej spół­
ki z orleanistami i bonapartystami; l e g i t y m i ­
ś c i  p o l i t y c y ,  szukający takowej raz z tymi, dru­
gi raz z owymi, byle wzmocnić własne siły; or- 
l e a n i ś c i  przyzwalający na spółkę; inni znowu 
wyłącznie pragnący tylko korony dla Hrabiego Pary­
ża, albo więcej skromni w życzeniach usiłujący 
zdobyć prezydenturę dia księcia d’Aumale. B o n a -  
p a r t y ś c i  nawet mają dwa obozy: Rouber orga­
nizuje zastęp przychylny Napoleonowi IV z rejen- 
cyą tymczasową cesarzowej Eugenii; pp. Emil Olli- 
vier i Maurycy Richard radziby widzieć księcia 
Napoleona prezydentem Rzpltej i wyobrazicielem 
młodszej linii Bonapartów, nieprzesądzając przy­
szłości. Do tych powyższych stronnictw dodajmy 
mnogie odcienia republikanów, którzy, co jest tak­
że podziwem naszej epoki, mając we Francyi re 
publikę, są przecież tylko jednem więcej stronni 
ctwem, i to jeszcze nie najbardziej potężnem, a to 
co liczebnie zdaje się być w zgromadzeniu narodo-

wom najmniej silnem, jednakże przebiegłe, nauczo­
ne, jakiemi manoweani przychodzi się do władzy, 
dzisiaj poczyna już trwożyć wczorajszych swoich 
sprzymierzeńców.

Podziwiać istotnie trzeba dobroduszność legity- 
mlstów, którym się zdawało, że powołana do po­
mocy garstka cesarskich, zniknie w ich licznym 
szeregu i da się tylko użyć za czasowe narzędzie 
Ledwie kilka tygodni upłynęło od zawartego soju­
szu i obalenia Thiersa, już występują cierpkie na 
rzekania, niewczesne żale, że kiedy monarchiści 
dochowują wiernie przyjętych zobowiązań, boaapar- 
tyści, jawnie „w obliczu słońca11 jak się wyraża 
Union, układają plany restauracyi cesarstwa, or 
ganizują wcześnie całą admiuistracyę. przyszłe mi- 
nisteryum i w danej chwili, kiedy się ta_ nadarzy, 
albo raczej, którą oni potrafią sprowadzić, owi mi­
strzowie niespodzianek, i tron Henryka V i wszel­
kie inne rachuby w niwecz pójdą.

Czy to jestpodobnem?.... Nie śmiem wróżyć, ale 
zdaje mi się, iż Rzeczpospolita może się utrzymać 
we Francyi. Kiedy zaraz po r. 1848 pytano p. 
Jonoso-Cortes: czy Francya bez republikanów mo- 

: e zachować kształt Rzeczypospolitej, odpowie­
dział: „najniezawodniej, bo Republika jest formą 
najwłaściwszą i prawie konieczną u ludów nieda- 
jących się rządzić (ingouvernables). Ale przypomi­
nam sobie, że tenże polityk jednocześnie na ze 
oraniu kortszów, mówiąc o rewolucyi lutowej po 
wiedział to pochlebne o Hiszpanii zdanie: „Od na­
stania tej nieszczęsnej rewolucyi nie masz nic sta- 
ego, nic pewnego w całej Europie. Jedyna Hiszpa­

nia ma najtrwalsze podstawy; ona w Eucopie przed­
stawia jakby oazę śród pustyń i piasków Saha­
ry.11 Nie chciałbym jednak szukać wypoczynku pod 
cieniem palm tej rzeczonej oazy, gdzie obecnie 
najwybitniej sprawdziły się owe słowa de Maistra, 
„te nie ludzie rewolucyą kierują, ale rewolucya 
ludźmi.11

Zachować to co jest do lepszych czasów, jest 
podobno najgłówniejszem zadaniem wszystkich stron­
nictw we Francyi, a powszechne głosowanie ma 
aiedyś zawyrokować o jej przyszłości. Chciano więc 
w tym celu prezydenturę marszałka Mac-Mahona 
na kilka lat przynajmniej obwarować, aby przez te 
lata uorganizować admiuistracyę wewnętrzną i re- 
'ormować prawo wyborcze, a upewniwszy się, jaki 
może być ostateczny wypadek woli narodu, powo­
łać go do jej objawu. Marszałek na to nie przy­
zwolił, i bodaj że monarchiści próbować będą. 
czyby się nie udało ominąć głosowanie, uważać 
zgromadzenie za reprezentacyę narodu, powołaną 
nawet do zastąpienia go w najgłówniejszym jego 
interesie i zawyrokować przyszły kształt rządu.

Członkowie zgromadzenia do prawicy należący 
jak niemniśj i samo ministeryum z jego składu z 
małym wyjątkiem, wybrane, dają się łatwo powo­
dować kierunkowi bonapartystów, a ci pracując dla 
swoich widoków, wyraźnie mają dwa cele: osłabić 
republikanów podając w podejrzenie rządy Thiersa, 
skompromitować monarchistów, których konserwa­
tyzm radziby okryć pokostem reakcyj, jaką I* ran 
cya widziała już za czasów restauracyj. I dla te- 
tego dzienniki ich przyklaskują wytoczonemu pro­
cesowi przeciw p. Ranc, doradzają nie oszczędzać 
nikogo pomówionego o najmniejsze schlebianie re- 
wolucyj; a jako nazbyt religijni, pochwalają pre 
fekta Lyonu, że pogrzeby cywilne bez uczestnictwa 
duchowieństwa nakazał odprawiać o 6ej rano w po­
rze letniej a o 7ej w porze zimowej. Dla czego 
ma być tak tylko w jednym departamencie a nie 
w całej Francyi ?.... a jeśli to ma być skutecznym 
środkiem do naprawy moralności, czeinużby inny 
prefekt nie zawyrokował, że małżeństwa cywilne 
prawdopodobnie niemsjące być uświęcone sakra­
mentem. powinny s’ę odbywać w raf.uszu przeć 
wschodem lub po zachodzie słońca i... Jeśli się mo­
narchiści wczas nie postrzegą, dokąd są prowadze­
ni, po prostu mówiąc, na złamanie kurku, to o 
nich słusznie dziś powtórzyć można, co mówiono 
za czasów Ludwika XVIII, że niczego nie zapo­
mnieli i niczego się nie nauczyli.

Pojutrze wyjeżdżają do Londynu Melliuet, pose 
francuski w Teheranie, Bel, pierwszy sekret *.rz

Nicolas, konsul honorowy i Wojciech Bibsrstein 
iazimirski, sekretarz tłómacz ministeryum spraw 
igranicznych. Towarzyszyć oni będą Szachowi per­

skiemu w jego przyjeździe do Paryża. Pałac da­
wnego prezesa Izby deputowanych przeznaczony 
został na jego mieszkanie i wielkie przygotowania 
uż poczyniono, aby mu pobyt jego uprzyjemnić. 

Dyrektor opery Halaurier od roku szukał teno- 
i nareszcie jak zaręczają znalazł go. Temi dnia­

mi p. Ernest Dubrouil, zaprezentował mu m ło­
dzieńca ślicznej postawy, mającego lat 25, którego 
usposobił do pierwszej próby nauczyciel śpiewu p. 
Crohare. Młodzieniec ten nazywa się Władysław 
Mierzwiński, ale zapewne zmieni tę nazwę na inną 
włoską; a że nie dość jest słowika wynieść z gaju 

w klatce go osadzić, więc dzienniki wymyśliły 
jUż o nim wiele bajek, złapały go w Syberyi, za­
płaciły zań okupu sto tysięcy rubli. Nie mamy po­
trzeby dodawać, że w tern wszystkim ziarnka pra­
wdy szukać nadaremnie.
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Izba znowu od pogrzebu Rattazzego na który 
się zjechało wielu deputowanych, ani razu nie byfa 
w komplecie. Gdyby przypadkiem malaria -ię 
dedy legalna liczba posłów, toby zapewne marmu­
rową sprawiono tablicę i wypisano złotemi litera­
mi w sali parlamentu dzień szczęśliwy i (Zodr.uę, 
w której więcej jak dwustu przedstawiciel kraju 
raczyło zjechać do Rzymu. Nigdy dosyć t i t  mo­
żna o tym fakcie mówić, bo on najlepiej main je 
wewnętrzne polityczne położenie Włoch dzisiej­
szych. To nieustanne bezrobocie deputowanych, 
którzy chyba dali sobie słowo nie brać udziału w 
pracach parlamentu, wyborne rzuca światło na 
constytucyjne rządy jedności. Co znaczy ta wła­
dza najwyższa prawodawcza, którą widocznie po­
miatają deputowani, przedstawiciele nienaruszalni, 
sacro sancti, praw ludu wszechwładnego? Co 
znowu znaczą prawa uchwalane w Izbie, która ni­
gdy nie może się znaleść w komplecie? Jakie po­
szanowanie może w kraju znaleść statut, którego 
zdają się nie uznawać ci sami, co go wypracowali 
i wprowadzili w życie? Kto w roli prostego widza 
i obojętnem okiem na to patrzy, łatwo może my­
śleć, że albo znajduje się w domu waryatów, albo 
w kółku licznem dzieci, którzy się bawią w „rząd“ 
i dla pustej rozrywki rozdają sobie role prawo­
dawców, o losach swej mniemanej stanowią oj­
czyzny.

Ale obojętnem okiem, niestety, nie można na 
;en stan patrzeć. Ten sam parlament wstrząsa 
podstawami społecznemi, wydaje wyroki na zasady 
rządzące od dziewiętnastu wieków światem, zmie­
nia bieg i kierunek ludzkości. Ta sama Izba, 
która dzisiaj w komicznem znajduje się położeniu, 
rozstrzyga bezwzględnie, samowładnie najwyższe i 
najważniejsze kwestye społeczne. Odłącza państwo 
od kościoła, znosi niejako Stolicę świętą, ogranicza 
wedle własnych zachcianek prawa Namiestnika 
Chrystusowego. Ta sama wyśmiewana nawet przez 
własnych Izba, może najlegalniej wedle nowych 
zasad i nowych pojęć w imieniu państwa wcho­
dzić zupełnie w atrybucye Papieża. Wczoraj po­
stanawia prawo rękojmi (garenzie), dzisiaj znosi 
zakony, nie jako domy klasztorne, ale jako życie 
ewangieliczne, które nie może się pogodzić z no- 
woczesnemi pryncypiami „nowego prawa11, znosi 
nie fakt, ale zasadę. Jutro ta sama Izba o pię- 
dziesięciu, stu deputowanych, zniesie sam katoli­
cyzm, bo go uzna za niepotrzebny; własność, bo 
ją uzna za niemoralną ; rodzinę, bo ją uzna za 
szkodliwą.

Tymczasem straszne tu panuje zamieszanie. 
Koło rządowe w niezgodzie, koło opozycyjne po- 
warzone i w rozterce. Po śmierci Ratazzego wy­
brano deputowanego Depretis prezesem koła le ­
wicy; ale duch dawnego wodza nie natchnął 
wszystkich swych rycerzy zgodą, bo się pojedyncze 
stronnictwa potworzyły. Nicotera prowadzi jeden 
zastęp, Crispi drugi, Seismit-Doda trzeci, prócz 
innych bożków minerum gentium. Rząd ze swej

Cięśó literaoko-artystyoiaa

Stanisława br. Wodzloklego

W spom nienia z przeszłości
od r. 17G8 do r. 1840.
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Chmury od północy. -  Manifest Carowej i wojna. -  Małe 
utarczki i cofanie się naszych wojsk. -  Król wybiera 
się na wojnę. — Opowiadanie księdza Piatolego. -  
Intrygi Bułhakowa i kobiet. — List Imperatorowej do 
króla. — Rada ministrów. — Piękne znalezienie się 
Sapiehy, marszałka konf. Litewskiej. — Król z Tar­
gowicą, — List jego do X. Sierakowskiego kustosza 
koronnego.

Ponieważ widocznie zabierało się na  ważne wy­
padki, zatrzym ałem  się nieco dłużej w s to licy , aby 
widzieć ja k  się wszystko obróci. Każdy w natężo- 
nem  oczekiwaniu zapytyw ał się w d u ch u : z czem 
też Rosy a wystrzeli ? I zaledwo minęło trzy  ty  
godnie od owego obchodu rocznicy ustanow ienia 
konstytucyi, spadł ja k  piorun m anifest moskiew 
ski zapowiadający srogą zemstę.

Sejm przyjął spokojnie tę  deklaracyę i zaraz 
uchw alił zaciągnięcie nowych pułków i pożyczkę 
w Holandyi. Nie czas jednak było myśleć o srod- 
kach gaszenia, kiedy płom ień na d a c h u ; przez poł- 
czw arta ro k u , któż nie przewidywał, że do tego 
przyjść m usi, a  jednak  nie robiono tego , o co 
prawdziwi p a try o c i, jak  ów Litw in K orsak , na 
każdej sesyi dopom inali &i?: / Vfcarh i wojsko , 
wojsko i skarb! — W tych dwóch wyrazach mie­

ściło się zadanie Sejmu. Teraz odpowiedziano na 
notę Bułhakowa, energiczną odezwą do narodu, 
wzywając go do obrony, i przez cały miesiąc ka­
zano ją  ogłaszać z ambon. Dyplomacya nasza, 
wierząc przynajm niej dla oka w niedawne pisem ­
ne zapewnienia kró la  pruskiego, dom agała się 
obiecanych posiłków ; książę Jenera ł ziem Podol­
skich w idział się nawet w Berlinie z samym kró­
lem i przypom niał mu jego własne słow a; lecz 
ten  zmieszał się, ją k a ł i w ykrztusił, że te raz  inne 
okoliczności  Piękne mi słowo monarsze, k tó­
re m a wartość ty lko podług okoliczności! Zgoła 
opuszczali nas przyjaciele w chwili niebezpieczeń­
stw a___

„Śród serdecznych przyjaciół psy zająca z jadły .11

Sejm zalimitowawszy się, oddał w ręce królew­
skie najwyższą władzę nad  a rm ią .— Tymczasem 
stotysięczna arm ia moskiewska w kraczała na L i­
twę i U krainę trzem a korpusam i  Tej groźnej
sile m iało stawić czoło wojsko Rzeczypospolitej, 
liczebnie o połowę mniejsze. Dzidki paraliżującym  
zabiegom adherentów  Moskwy, arm ia ta  na pa­
pierze wynosząca 65 tysięcy, zaledwo w 45 tysięcy 
stanęła na lin ii bojowej pod dowództwem ks. Jó ­
zefa Poniatowskiego. W yliczone dotąd niebezpie­
czeństwa zagrażające naęzej ojczyźnie b ladły, obok 
zbrodniczego zam achu przygotowanego na jej zgu­
bo przez wyrodnych synów. N a dniu  24 tak  brze­
miennego w katastrofy  m iesiąca m aja —  stanęła 
konfederacya Targowicka. Trzej m agnaci stojący 
na je j czele, opierając się niby na  kardynalnych 
praw ach Rzeczypospolitej, pogwałconych przez re-
wólucyonistów obalających dawny porządek rze­
czy, u jm ują się za wolnościami i wzywają pomocy 
Garowej. Przybraw szy rolę ofiar i m ieniąc się wy­
znawcami prawowitości, chcieliby wmówić w świat, 
że sejm konstytucyjny ręka  w rękę idzie z burzą­

cym elem entem  demagogii fran cu sk ie j, aby tym 
sposobem zgubić go w opinii rządów, a  razem 
protektorce swej dobry dać p re tekst do zbrojnej 
in terw ency i. . .

K rzykną na psa że wściekły, w punkcie go zabili...11
Nic w targow ickim  spisku okropniej nieraziło, 

ja k  jego hipokryzya, przywdziewająca płaszczyk 
tradycyj narodow ych; było to bowiem najszkara­
dniejsze naigraw anie się, żeby d la  prywatnych ce­
lów wyzyskiwać te  praw a i form y, co już się s ta ­
ły  anachronizm em , i w które n ik t niemógł wie­
rzyć. Otoczeni m głam i in try g , ca łą  nadzieję po­
kładaliśm y w wojsku. Nierówność sił nie zastrasza­
ła  patryotów ; ileż to  razy g arstk a  naszych poko­
nywała dziesięćkroć liczniejsze tłum y? Żołnierz 
polski najlepszy w świecie, byle g0 dobrze pro­
wadzić i niefortunnem i kombinacyam i nieosłabiać 
w nim  moralnej siły. Oczy i m yśli wytężone były 
ku dalekiej U krainie, gdzie się j uż przednie straże 
ścierały —  przyszła wiadomość o ustąp ien iu  księ­
cia Józefa z Lubaru —- dalej klęska  ̂n a  grobli 
Boryszkowieckiej, znowu bitw a pod Zieleńcami, 
w której mimo niektórych odniesionych korzyści, 
znowu cofano się ku Bugowi, i ta k  każdy dzień 
praw ie przynosił nie postęp arm ii, ale jej odwrót.

K ról tym czasem  widząc natężone oczekiwania 
stolicy i całego k ra ju  kazał obóz zakładać około 
Grochowa; ubrawszy się w m undur gw ardyjski, 
miewał z konia przemowy do żołnierzy, co więcej 
wyjechał naw et do obozu i ja d ł tam  obiad, ale 
na wieczór znowu pow rócił, żeby w salonie pani 
Grabowskiej opowiadać o całodziennej kam panii... 
Publiczność czu ła , że to prosta farsa, i jacyś do­
wcipnisie, k tórych w W arszawie nigdy n ie b ra k . 
nazajutrz poprzylepiali na rogach ulic afisze mniej 
więcej ta k  brzm iące: „Podaje się do wiadomości, 
iż będzie g raną  wielka opera kom iczna, pod ty ­

tułem  : „W ypraw a na  wróble, albo wielki obóz za 
P ragą  pod karczm ą grochowską.11

Słyszałem później z ust Engestroem a zaprzyja­
źnionego z księdzem P iatolim , którem u tenże opo­
wiedział widzenie się z królem, przygotowującym 
się na kam panię. P ia to li zdatny ajen t dyplom aty­
czny, wpływający naw et do ułożenia ustaw y kon­
stytucyjnej, wyjeżdżał w łaśnie do D rezna, ażeby 
koniecznie skłonić F ryderyka A ugusta do przy­
jęcia korony polskiej na  rzecz infantki haskiej. 
P rzed  wyjazdem wypadało mu mieć u  kró la  au- 
dyencyę dla odebrania stosownych do tej lnisyi 
objaśnień. Było to  właśnie w tej porze kiedy zda­
wało się, że k ró l najściślej trzym ając z narodem , 
gotów jes t stanąć na czele pospolitego ruszenia 
i do ostatniej kropli krwi bronić niepodległości 
państwa. N alegania prawych patryotów , przytem 
nieukontentowanie pospólstwa, szemrzącego na każ­
dą wiadomość z pola bitwy, zw iastującą małe 
u ta rczk i, a spieszny odw rót naszych obrońcow, 
wszystko to  utrzym yw ało kró la  w postanowieniu, 
tern więcej że świeży goniec doniósł był o pobiciu 
Moskali pod D ubienką przez jenera ła  Kościuszkę, 
a jeszcze więcej m ogło mu dodać odwagi. Otóż 
gdy X. P ia to li wszedł do gabinetu królewskiego 
zastał tłum oki wypakowane m unduram i, a na krze­
słach i stolikach porozrzucane szpontony, pałasze, 
strzelby i p is to le ty .. .  Widząc te  przygotow ania 
do wyjazdu, rzekł k łaniając się nisko Najj. Panu: 
postanowienie WKMości ocali zagrożoną ojczyznę. 
Widzę bowiem, że WKMość na seryo wybierasz 
się na wojnę?

K ról na te  słowa przybrał postawę żołnierską, 
poważnie zbliżył się do sto łu  i wziąwszy za sza­
blę dobył ją  z pochew, a wywijając w powietrzu, 
rzekł: „Już teraz  napraw dę będziemy się bili". 
X. P ia to li nie szczędził jeszcze słów dodających 
odwagi, a  otrzymawszy instrukcyę, natychm iast

wziął ekstrapocztę i popędził do D rezn a ; alić za­
ledwo dojeżdżał do naszej granicy, kiedy w dro­
dze spotyka kilka k are t jadących  ku  W arszawie 
spojrzy ; a tu  go w ita ją  znajome dam y: S tój! 
S tó j! W ysiada i dowiaduje się od nich (a były 
to  przyjaciółki królew skie), że unikając te a tru  
zbliżającej się wojny jechały  do D rezna, gdy 
w drodze dogonił je -k u rie r  królewski przywożący 
im m iła wiadomość o przystąpieniu kró la  do kon- 
federacyi Targowickiej. „Dzięki B o g u ; rzekła je ­
dna z n ich ; że się ta  farsa skończyła! Sam mi 
przyznasz kochany X. P ia to l i , że król niepowi- 
nien się był wdawać w tę  wojnę między panem 
M arszałkiem litew skim  (Ignacym  Potockiem ) a p. 
jenerałem  arty lery i koronnej (Szczęsnym Poto­
ckiem) car ce rietait pas autre chose quune guerre
de p a r ti   Pokazało się tedy, że naza ju trz  po
owej scenie odegranej w obecności P iato lego, król 
zwołał b y ł konsyliarzy swoich i pokazując im lis t 
K atarzyny, oświadczył, że niewidzi innego ra tu n ­
ku  ty lko  w akcesie do K onfederacyi Targowickiej. 
Przyszło do żwawej rozpraw y między żądającymi 
akcesu, a przeciwnikami hańbiącego kroku. K ról 
ciągle wskazywał palcem  na  główny punk t lis tu  
Carowej, brzmiący w ty ch  w yrazach: „Idzie tu  
o przywrócenie Rzeczypospolitej dawnych je j wol­
ności i formy rządu , zagwarantowanej na  mocy 
zawartych z n ią  trak ta tów , a gwałtownie obalo- 
nych przez rewolucyę 3 m a ja , z pogardą praw 
najświętszych, a mianowicie Pactów conventow 
z dotrzym aniem  których w iążą się i praw a W . kró­
lewskiej Mości i posłuszeństwo poddanych11.

— Co tu  m ów ić, Król p o w ta rza ł, Im peratorow a 
przypom ina mi Pacta conventa, których ostatn i 
arty k u ł najuroczyściej zastrzega, że najm niejsze 
naruszenie praw uw alnia poddanych moich o<I 
p rzy s ięg i . . . .  E o  ipso może mię nie uznać kró­
lem ............
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szym terminie nieodwłocznym będzie poczytanem 
za zrzeczenie się prawa poboru.

§ 20. Pozwy, wyniesione w należytym terminie 
mają sądy załatwiać według przepisów o sumary- 
cznem postępowaniu i z możliwym pośpiechem.

Prawomocny wyrok sądowy będzie podstawą dal­
szego postępowania komisyi likwidacyjnej.

§ 21. Od orzeczenia komisyi mogą się strony 
odwołać do c. k. Namiestnictwa, a w razie, gdyby 
c. k. Namiestnictwo orzeczenia tego nie zatwierdzi­
ło, do c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych. Re 
kurs ma być w prekluzyjnym terminie dni 30, 
zawsze na ręce komisyi wniesiony.

Od orzeczenia zatwierdzonego przez c. k. Na­
miestnictwo nie ma miejsca dalsze odwołanie.

§ 22. Wynagrodzenie za świadczenie i daniny, 
nieruchomości obciążające, wstępuje w ich miejsce 
i nabywa tego samego rzeczowego przedmiotu, jaki 
miały prestacye zniesione.

Prawomocny wyrok likwidacyjny udzieli komisya 
sądowi w celu zaintabulowania prawa zastawu dla 
kapitału wynagrodzenia z procentami na realności 
zobowiązanej przed wszystkiemi już wpisanemi cię­
żarami hipotecznemi, a jeżeliby obowiązek był już 
pierwej hipotecznie ubezpieczony, w celu zaintabu­
lowania tego prawa zastawu w porządku i w 
miejsce wykupionego prawa a wykreślenia wyku 
piouego obowiązku.

§ 23. Prawomocny wyrok likwidacyjny ma być 
udzielony właściwej (§ 11) c. k. kasie podatkowej, 
która według przepisów określających pobór c. k. 
podatków, ściągnąć ma raty kapitału wynagrodze­
nia i odsetki od obowiązanych, a kwity na nie do 
intabulacyi wykreślenia zdolne, wyda c. k. Namie­
stnictwo.

§ 24. Skoro wykup na podstawie niniejszych 
przepisów zostanie przeprowadzonym, roszczenia 
uprawnionych mają być uważano za zupełnie za­
spokojone, a potrącone świadczenia wzajemnie 
ustają.

§ 25. Starostwa powiatowe (§ 15) przeprowa­
dzają wszelkie w tej ustawie przydzielone im czyn­
ności, o ile możności w miejscu swoich siedzib, a 
koszta ponosi fundusz krajowy.

Strony ponoszą wspólnie tylko te koszta, które 
znawcom prawomocnie przez komisye rozpoznawcze 
przyznane zostaną.

§ 26. Przepisy sprzeciwiające się niniejszej usta­
wie, znoszą się.

§ 27. Wykonanie tej ustawy polecam Moim mi­
nistrom spraw wewnętrznych, oświaty i wyznań, 
sprawiedliwości i skarbu.

Wiedeń 27 maja 1873.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  mp.

Lasscr mp , Glaser m p., Stremoyr mp., Pretis mp.

Sąd wyższy lwowski mianował bezpłatnymi au- 
skultantami: prow, aktuaryusza dyrekcyi polńyi 
we Lwowie Juliusza R e c k a  we Lwowie; prakty­
kanta notaryalnego Włodzimierza H o r d y ń s k i e -  
go w Borszczowie, i praktykantów sądowych Wło­
dzimierza M a ń k o w s k i e g o ,  Izydora W e i s s a ,  
Józefa M i k u ł o w s k i e g o ,  Jana G r a f a ,  Franci­
szka J a n k o w s k i e g o ,  Eugeniusza A b r a h a m o ­
wi e  z a i Dra Ignacego B l u m e n f e l d a  we Lwo­
wie, zaś Emila K o s u b a  w Czerni owcach.

Sąd wyższy lwowski mianował sierżanta rachun­
kowego 77 pułku piechoty Alfreda T e r l e c k i e ­
g o ,  nadzorcą więzień w sądzie obwodowym w 
Samborze.

strony w własnym obozie spotyka licznych „dyssy- 
dentów“, już nie otrzymuje poparcia we własnych 
szeregach, i czuje, że nic właściwie nie przedsta­
wia. Nie przedstawia prawicy, bo ta go nie broni 
jak powinna, nie przedstawia lewicy, bo ta mu 
znowu wszelkie czynności tamuje. Na kwestyi fi­
nansowej zawisła więc egzysteacya ministeryum. 
Lewica mogłaby je obalić, ale nie ma jakoś w tej 
chwili odwagi; wypadki wersalskie dziwnie ochło­
dziły krew niektórych wpływowych członków opo- 
zycyi. Ministrowie zaś nie podają się do dymisyi, 
bo ich właściwie nikt nie obala; ale pozostać tak 
długo nie mogą, bo poparcia rzeczywistego nie 
znajdą. _ Ministrowie do tego między sobą nie zga­
dzają się w wielu kwestyach. Są tylko dwie drogi: 
albo usunąć się i innym ludziom miejsce zostawić, 
albo rozwiązać Izbę. Pierwsza trudna, druga nie 
łatwa. Nie pora oddawać steru rządu ludziom 
lewicy, a z prawicy nikt w tej chwili nie chce 
podjąć się tek ministeryalnych. P. Sella szcze­
gólniej nie może znaleść następcy. Położenie 
finansowe jest tak złe, że nikt odpowiedzialności 
brać na siebie nie chce za przyszłość. Oj! długo 
zapamiętają Włochy swych ministrów skarbu osta­
tniego peryodu.

Rozwiązać izbę jeszcze niebezpieczniej. Rząd za 
przyszłych deputowanych odpowiadać nie może, 
a raczej prawie jest przekonany że opozycya bę­
dzie w większości. A potem co ? perspektywa wy­
padków madryckich z początku, a komuny nastę­
pnie. Dodajmy do tego lawirowanie, między Wer­
salem a Berlinem, oglądanie się na wypadki fran­
cuskie, i wpływ wywierany przez nowego prus­
kiego posła, a zrozumiemy niewygodne położenie 
dzisiejsze rządu. Król też swoim zwyczajem, u 
ciekł do Turynu, woląc lasy piemonckie, nad pię­
kne sale kwirynalskie, a p. Lanza nie ma innego 
już łóżka nad wagon, przenosząc się nieustannie 
z nowej do dawnej stolicy królestwa. I ile razy

5reze3 gabinetu jodzie na dworzec kolei, tyle razy 
zienniki głoszą o jego dymisyi. Położenie nie do 

zazdroszczenia. Opinione też rozpacza, ale jego oj 
cowskie napomnienia nie mają żadnego znaczenia. 
Daleko już jesteśmy od tych czasów, kiedy arty­
kuł dziennika ofieyalnego wpływ na Izbę i stron­
nictwo wywierał. P. Dina mszcząc się że go nikt 
w kwestyi politycznej nie słucha, całą swą żółć 
wylewa na Watykan. P. Dina, żyd, uczy w ostrych 
wyrazach Ojca Sgo, co jest moralność chrześcijań­
ska i jak namiestnik Chrystusowy ma sobie postę­
pować. Fanfulla  drwi jak zwykle za swoich i z 
przeciwników, ale musi widzieć sama smutne twa­
rze ministrów, swych przyjaciół, bo coś dobry hu­
mor straciła i także zaprawia artykuły — żółcią.

Senat, ten poczciwy senat, który ma prawo 
„modyfikować, zmieniać albo unieważniać" prawa 
uchwalone przez pierwszą gałęź parlamentu, w 
dwóch posiedzeniach umiał przetrawić całą ustawę 
o zakonach, jakby szło o kwestyę niemającą ża­
dnej wagi. Ciało dyplomatyczne i publiczność spo­
dziewały się dyskusyi. Tymczasem jednej mowy 
nawet nie było. Patres conscripti ze spokojnem 
sumieniem, wotowali jeden artykuł za drugim i u- 
kończyli swą pracę, z zadowoleniem spełnionego 
obowiązku. Nawet p. Keudel wyg'ądał zadziwiony 
tą ciszą i spokojem. Jeden tylko senator Alfieri, 
piemontczyk, nawet italianissimus, powiedział 
przy końcu, że mu sumienie takiej ustawy nie 
pozwala uchwalić i dla tego wstrzymuje się zu­
pełnie od głosowania. Król wczoraj w Turynie 
ustawę podpisał: uroczyście ją sankeyonował, mo­
żna się więc spodziewać prędkiego wprowadzenia 
jej w wykonanie. Ministeryum Lanza - Sella, głośną 
kartę będzie mało w dziejach jedności. Dwie usta­
wy zasadnicze i prawo rękojmi papiezkieb, i pra­
wo kassaty zakonów w stolicy katolicyzmu. Tylko 
że dzisiaj ludy widać już nic nie znaczą, system 
zastępuje wszystko. I p. Lanza i p. Sella tylko 
są pojedynczemi zębami w kole szalonem tej ma­
chiny, co wszystko roztrąca i powala.

Na żądanie jednej ze stron mają być znawcy 
przed wydaniem orzeczenia zaprzysiężeni.

Od orzeczenia znawców nie ma odwołania.
§. 8. Daniny w pieniądzach mają być na walutę 

austryacką obliczone.
§, 9. Od wartości rocznej prestacyi potrącić na­

leży tytułem kosztów poboru przy naturaliach 5%, 
a przy daninach pieniężnych 2%, tudzież świadcze­
nia wzajemne, jeżeli takowe nie polegają na funk- 
cyach religijnych.

Wymiarkowanie rocznej wartości potrąceń ozna­
cza się według postanowień w §§. 5 — 8 tej Usta­
wy zawai tych.

Pozostała po tern odliczeniu czysta wartość, 
20 razy wzięta, stanowi kapitał wynagrodzenia a 
pięcio-procentowa renta dochód uprawnionego.

§. 10. Dniem wykupu jest dzień 1. stycznia, 
który nastąpi po prawomocności wyroku likwida­
cyjnego ; aż do tego dnia mają być wypełniane do 
tychczasowe zobowiązania.

Spłata kapitału reluicyjnego rozpoczyna się z 1 
listopada tegoż samego roku.

§. 11. Od kapitału wynagrodzenia należy odli­
czyć kwotę w centach w. a., jeżeli takowa przy 
obliczeniu wypadnie i tym sposobem zaokrąglić go 
na całe złote w. a.

Kapitał wynagrodzenia mają obowiązani spłacić 
najdalej w przeciągu lat 20 rocznemi ratami na 
dniu 1. listopada każdego roku w tej c. k. kasie 
podatkowej, która w wyroku likwidacyjnym będzie 
oznaczoną. Wraz z pierwszą ratą ma się także 
spłacić odliczona od kapitału wynagrodzenia kwota 
w centach w. a.

§. 12. Obowiązanemu służy prawo spłacić każ­
dego czasu czy t i  kilka rat, czy cały kapitał na

Kraków 26 czerwca. Podajemy dzisiaj do­
kończenie ustawy obwiązującej w Galicyi. a tyczą­
cej się wykupu robocizny, prawa miewa, meszne- 
go i t. d.

§. 6. W wypadkach, w których znawcy mają o- 
rzekać, wolno obydwom stronom zgodzić się na je­
dną pewną osobę jako znawcę, a jeżeli się nie zgo­
dzą, wybiera każda stro la znawcę osobnego, jeżeli 
zaś ci dwaj różnią się w zdaniach, obie strony wy­
biorą znawcę przewodniczącego, którego orzecze­
nie w granicach różniących się zdań znawców, jest 
rozstrzygające.

JeżeU jedna ze stron znawcy nie wybierze, lub 
jeśli się obie strmy nie zgodzą na znawcę prze­
wodniczącego, natenczas dopełnia wyboru za nich 
komisya likwidacyjua.
H§. 7. W celu gruntownego rozpoznania przed­
miotu, mogą strony czynić znawcom swoje uwagi 
i dostarczyć im materyałów do zbadania sprawy.

raz.
§. 13. Wraz z każdą ratą kapitału, na dniu 1. 

listopada płataą, mają być spłacone całoroczne 
5°/0 odsetki za czas od Igo stycznia do końca 
grudnia tego samego roku i to od całej ilości ka­
pitału, która z końcem roku ubiegłego była do 
spłacenia.

W razie spłacenia rat kapitału w wcześniejszych 
terminach w ciągu roku, należy także za przeciąg 
całoroczny odsetki obliczyć i równocześnie spłacić.

§. 14. Z końcem każdego roku wydaje c. k. 
casa podatkowa uprawnionemu odsetki, spłacone od 
pozostałego kapitału, jako przypadającą mu roczną 
rentę, raty zaś kapitału wydaje temu, do kogo we­
dług obowiązujących przepisów nadzór nad cało­
ścią majątku należy, które je poleci fruktyfikować 
i dochody uprawnionemu wypłacać.

§. 15. Rozpoznawczemi i orzekającemi komisya- 
mi pierwszej instancyi są te c. k. Starostwa po­
wiatowe, w których obrębie znajdują się uprawnione 
clasztory, kościoły i plebanie.

Dalszemi instaneyami są c. k. Namiestnictwo i 
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych.

§. 16. Podania o wykup należy wnosić na piś­
mie do c. k. Namiestnictwa.

§. 17. W razie zażądania wykupu przez jedne­
go z niepodzielnie zobowiązanych, komisya zawez- 
wie wszystkich interesowanych poleci im w przy­
lądku, gdyby się porozumieć nie mogli, obranie 
wspókego pełnomocnika w przeciągu doi 30, w 
przeciwnym bowiem razie komisya na ich koszt i 
stratę takowego ustanowi.

§. 18. Do rozprawy wzywa komisya strony in­
teresowane lub ich pełnomocników a ci obowiąza­
ni są stawić się i udzielić ustnie komisyi żąda­
nych wyjaśnień. W razie nieusprawiedliwionego 
niestawiennictwa lub odmówienia wyjaśnień, komi­
sya przeprowadzi dochodzenie z urzędu i na pod­
stawie aktów wyda orzeczenie.

Później wniesione oświadczenia uwzględnionemi 
nie będą.

Znawcom, którzy orzekać mają (§§. 5. i 9.), u- 
dzieli komisya wszelkiej pomocy i wyjaśnień.

§ 19. Po rozprawie przeprowadzonej wyda ko­
misya wyrok i doręczy takowy obydwom stronom.

Gdyby między stronami nie było przyszło do 
skutku porozumienie, do którego zawsze dążyć na­
leży, a mianowicie w przypadkach, w którychby pra­
wu pobierania danin lub świadczeń albo wysokości 
tychże zaprzeczano, ma komisya wymiarkować wy­
nagrodzenie na podstawie faktycznego stanu rzeczy, 
t. j. na podstawie zgodnych oświadczeń stron, do­
kumentów, zaprzysiężonych zeznań świadków lub 
orzeczenia znawców, z wyłączeniem jednak przysięgi 
stron samych, i wydać wyrok. Wyrok ten należy 
obu stronom doręczyć z tern zawiadomieniem stro­
ny zaprzeczającej, że jej wolno w nieodraczalnym 
terminie trzech miesięcy udać się do drogi prawa, 
i w tymże terminie przed komisyą się wykazać, że 
pozew wytoczyła; w przeciwnym bowiem razie pra­
wo do wyniesienia pozwu za zgasłe a orzeczenie 
komisyi co do wynagrodzenia za prawomocne u- 
ważanem będzie.

Jeżeliby faktyczne pobieranie danin nie dało się 
sprawdzić, odeszle komisya uprawnionego do drogi 
prawa z tern, że niewniesienie pozwu w powyż-

Wledeń 25 czerwca. Rozprawy budżetowe 
w sejmie węgierskim szybkiem postępują krokiem, 
wczoraj bowiem uchwalono budżet ministerstwa 
skarbu, i rozpoczęto obrady nad budżetem mini­
sterstwa komunikacyj. Po uchwaleniu wydatków 
ma bjc sejm odroczony do 8 listopada, i wtedy 
dopiero podejmie rozprawy nad dochodami i po­
kryciem rozchodu.

Co się tyczy kwestyi chorwackiej odbyło się 
wczoraj, jak było zapowiedziałem, wspólne posie­
dzenie deputacyj regnikolarnyoh Obradowano nad 
niektóremi punktami elaboratu węgierskiego i zgo­
dzono się w końcu, iż teraz Chorwaci wypracują 
renuneyum jako odpowiedź na nuneyum węgier­
skie. Pester Lloyd  twierdzi, że Chorwaci dla tego 
w ostatniej godzinie utrudniali rokowania ugodne, 
ponieważ zaniepokojeni zostali stosunkiem kosztów 
administracyjnych Pogranicza wojskowego chor­
wackiego, gdyby ono miało być późaiej rozbrojo- 
nem. Deputacya węgierska zapewniła na wczoraj- 
szem posiedzeniu, iż protokólarnie da rękojmię, 
że w razie rozbrojenia Pogranicza wojskowego do­
pisaną zostanie klausula dodatkowa. Po tern o- 
świadczeniu Chorwaci zgodzili się, że wypracują 
renuneyum, co zaraz powierzyli p. Zsiwkowicsowi. 
Jutro już zdaje się przedłożą je deputacyi węgier- 
skiej.

— N. Pan przyjmował wczoraj w południe na

osobnem posłuchaniu księcia rumuńskiego Ka r o ­
la, który przybył do Wiednia onegdaj. O godz. 
4tej po południu był obiad dworski w Schón- 
brunn.

— Dziś o godz. 8ej wieczór przybyła do Wie­
dnia cesarzowa niemiecka A u g u s t a  w towarzy­
stwie Cesarza austryackiego, który wyjechał na­
przeciw niej do St. Pólten. Na dworcu kolei o- 
czekiwała ją Cesarzowa, arcyksiąże Rudolf, książę 
Rumuński, poseł niemi cki, tudzież wszyscy do­
stojnicy cywilni i wojskowi. Po wzajemnych przy- 
witaniach cesarzowa niemiecka udała się do 
Schonbrunn, gdzie mieszkać będzie podczas poby­
tu swego w Wiedniu.

R o s y a .
Według wiadomości jakie Inwalid otrzymał z 

Kungradu, pochód oddziału jenerała Werowkina 
we właściwej Chiwie ułatwiły w tym czasie nie­
zwyczajnie niskie wody na rzece Amu-daryi, o- 
raz na zatoce czyli jak w Chiwie nazywają je­
ziorze Ajbugirskim. Zatokę tę Rosyanie zastali zu­
pełnie wyschłą, samo morze Aralskie wyschło na 
10 wiorst od brzegu, a główna wyspa Takmat atra 
połączyła się z lądem. Wskutek tego udało się ar­
mii przejść przez zatokę i zdążyć do Kungradu 
bez żadnej przeszkody. Natomiast flotylla aralska 
z powodu niskiego stanu wody i wyschnięcia zu­
pełnego ujść Amu-daryi, którą teraz kanałami spu­
szczono dla nawodnienia pól, lub zagrodzono ta­
mami odnogi rzeki — nie mogła nieść oddziałowi 
żadnej pomocy.

Chiwińczycy nie stawiali oporu, opuścili nieda­
wno wzniesioną forteczkę Dżany-Kała, a w Kun- 
gradzio nie zastał Werowkin ani wojska, ani mie­
szkańców, prócz starców, chorych, dzieci i kobiet. 
Mury miasta były rozwalone, miasto samo nędzne 
i małe, złożone z chat wieśniaczych lepionych z 
gliny i trzciny i otoczonych płotami. Spotkania 
z Chiwińcami oczekiwano pod Chodżsjli, gdzie jak 
głoszono znajdować się miało 5000 wojska z 11 
działami.

— Oprócz komisyi do zbadania stanu rolnictwa 
w Rosyi, wyznaczoną była oddzielna komisya do 
zbadania sądów włościańskich. Ostatnia komisya 
zaczęła teraz wydawać zebrane materyały, poczem 
ogłosi własne uwagi. Ze znanych materyałów do­
tyczących dwóch gubernij środkowej Rosyi, prze­
konać się można, że funkeyonowanie sądów wło­
ściańskich, po większej części odbywa się niepra­
widłowo. Sądy w wielu razach rozstrzygają o spra­
wach, które stosownie do ustaw, nie należą do ich 
kompeteccyi, ale co ważniejsza, rzadko można 
spotkać w tych sądach dokładną znajomość spraw, 
a protokóły posiedzeń są spisywane do tego sto­
pnia niedbale, że nie dają jasnego pojęcia o spra­
wach, i motywach wyroku.

Inna komisya do zbadania stanu więzień podaje 
ich stan w najgorszem świetle. Więzienia prawie 
wszędzie nie odpowiadają warunkom higienicznym, 
są to budynki walące się, wilgotne, utrzymane w 
niechlujstwie; stan zdrowia więźniów w ogóle nie­
pomyślny. Zdaniem komisyi należy przejść do sy­
stemu innego więziennego i starać się o lepsze 
urządzenie domów kary, przyczem należy nie tra­
cić wiele pieniędzy na wznoszenie gmachów ko­
sztownych, ale przeciwnie ile można najtaniej bu­
dować więzienia, aby je prędzej w całem pań­
stwie przyprowadzić do lepszego stanu.

Wbrew tym uwagom komisyi w Petersburgu sta­
wiają obecnie więzienie śledcze z niesłychanym 
zbytkiem. Ma to być gmach sześciopiętrowy, urzą­
dzony z komfortem, o wygodnych celach i pięknych 
wspólnych salach. Będzie się znowu czem popisać 
przed Europą i ze względu na postępowość i na 
ludzkość, gdy w całem państwie, prócz stolicy, 
więźniowie będą zamierali w skutek zimna, wilgoci 
i niezdrowych miazmów.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
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mięsa, chleba i bułek, których piekarze i rzeźnicy obo­
wiązani byli trzymać się ściśle. Próbowano atoli z ko­
rzyścią konsumentów zostawić i pod tym względem 
wolne pole konkurencyi, ped w arunkiem , iż producenci 
i handlarze pierwszych potrzeb do życia sami swój towar 
ocenią i ceny jego podadzą do wiadomości władzy, aby 
ta  miała kontrolę ścisłego trzymania się dobrowolnego 
cennika. Tak jes t n. p. w Prusach. Przyjęto ten tryb 
od la t wielu także w Krakowie, ale okazał się zwodni­
czym , a to przez brak należytego dozoru policyi targo­
wej. N akładają bowiem ceny piekarze i rzeźnicy, i obo­
wiązani są trzymać się ich według oznaczonego czasu, 
nie krócej, jak  dwa tygodnie. Cóż zaś znaczy nadsyłan y 
nam do ogłoszenia, i to bezpłatnie, cennik na cały mie­
s ią c , a nadsyłany nie przed zaczęciem miesiąca i lecz 
3 g o , 4go albo nawet później ? Co znaczy ogłoszenie 
cennika miesięcznego, tam gdzie ceny co dwa tygodnie

Naród uznaje W. K,. Mość swym panem ;
rzekł poważnie podskarbi Ostrowski...........

A konfederacya Targowicka czy się także 
niemiem być narodem? zagadł Książe prymas....

_  Buntownicy nie należą do n arodu ; wzgar­
dliwie dorzucił Sapieha Marszałek konfederacyi 
Litewskiej.

Koniec końców, pomimo próśb i zaklęć Igna­
cego Potockiego, Małachowskiego, Ostrowskiego, 
Sołtana, Kołłątaja, przemogły zdania Księcia pry­
masa konkludującego, że konstytucyę 3 maja na­
leży poświęcić dla ocalenia Ojczyzny. Na dwuna­
stu wotujących siedmiu było za akcesem, pięciu 
przeciw akcesowi do Targowicy. W scenie tej 
zdziwiło wszystkich i do admiracyi pobudziło 
znalezienie się Sapiehy Marszałka kont'. Litew­
skiej , o którego patryotyzm ie dotąd wątpiono, 
albowiem często gęsto występował w ciągu Sej­
mu przeciw niektórym reformom, przeciwnym, po­
dług niego, duchowi narodu, i nieraz naganiał 
środki rewolucyjne, tam , gdzie bez nich obejść 
się mogło; a mianowicie, że będąc siostizencem 
Branickiego, uchodził za zdeterminowenego stron- 
nika Moskwy. Tymczasem kiedy jedni konsylnuze 
perswadowali królowi, żeby trw ał z narodem, diu- 
dzy klękali przed nim, jak  Dziekoński, żeby łą­
czył się z Targowicą; Sapieha dotąd prawie m il­
czący odezwał się do króla głosem głęboko wzru­
szonym: „Wasza królewska Mość często nazywa­
łeś mię niepoprawnem ladaco; zobaczymy czy słu­
sznie; nadto kocham moją ojczyznę i szanuję 
świętość przysięgi, ażebym się mógł łączyć z tą  
konfederacyą dążącą do obalenia tej Ustawy kon­
stytucyjnej, którąśmy wszyscy uchwalili i zaprzy­
sięgli". Spokojnie wypowiedziane zdanie Marszał­
ka skonfundowało przeciwników, ale nie złamało 
ich złej woli.

Po odbytej naradzie, gdy wychodzono od króla, 
Marszałek Małachowski będący zawsze dotąd 
w niezgodzie ze Sapiehą, zbliżył się doń i poda­
jąc mu rękę rzekł: „Mości Książe, szlachetny
twój postępek przed chwilą, stawia cię w rzędzie 
prawych obrońców konstytucyi i do nas należysz; 
a należąc, będziesz musiał podobnie jak  i my, 
kraj opuścić. Powiedz mi bez ogródki w jakim 
stanie Twoja kasa? Czy masz jakie fundusze, że­
by się utrzymać za granicą?

Sapieha, który był zawsze w długach po uszy, 
odpowiedział: goły jestem jak  święty turecki.

W takim razie ̂ pozwolisz m i; rzekł Małachow­
ski z wejrzeniem wyrażającem prośbę; ażebym 
zastąpił twego kasyera.

Słabość i niedecyzya rzuciły króla w przepaść, 
która podług niego miała być ratunkiem. To pe­
wna, że odkąd wrócił pod posłuszeństwo Carowej, 
pierwszy raz swobodnie odetchnął, jak  ryba ze 
sadzawki puszczona na wielką wodę. Rola odgry­
wana, przezeń podczas Sejmu czteroletniego, oso­
bliwie przez ostatnie dwa lata, była dlań praw­
dziwą męczarnią, bo wymagała ofiary, trudu, cha­
rakteru i odwagi. Powiadano mi, że odkąd pod­
pisał akces do Targowicy, złożył z głowy wszy­
stkie publiczne kłopoty i wziął się do czytania 
zywotow wielkich ludzi Plutąręha, jeźli nie dla­
tego, ze by się przekonał o swojej małości, to żeby 
przed kobietami i dworakami mógł popisywać się 
z senteucyami wychodzącemi niegdyś z ust Te- 
mistoklów, Milcyadów, Filopomenów.

Po tym smutnym akcie, ministrowie, stronnicy 
konstytucyi, podali się do dymisyi, i jaki taki 
widząc rozpościeranie się władzy Targowieckiej, 
a przeczuwając czekające go prześladowania, czem- 
prędzej wynosił się za granicę. Dyplomacya tak­
że po większej części opuściła stolicę; jeden tyl­

ko Bułhakow, którego przeciw wszelkiemu roz- 
sadkowi cierpiano nawet podczas wojny, zosta- 
wał na miejscu. Zastanawiając się spokojnym 
umysłem, nad zatrzymaniem w stolicy intrygan­
ta  i szpiega, jakim z urzędu był poseł Larowej 
i to podczas najgorętszych chwil patryotycznych 
uniesień, dziwić się potrzeba nieoględności czy 
tchórzostwu. Niczyim tyle, ile Bułhakowa zabie­
gom przypisać można odstępstwo króla; człowiek 
ten przebiegły i przymilający się, umiał wpły- 
w?ać na osoby otaczające króla, to namowami, to 
obietnicami, to podarkam i; szczególniej ujął so­
bie całą klikę przyjaciółek królewskich, siostry 
jego Branicką, Zamoyską; straszył Jakobinam i, 
przepowiadając Stanisławowi Augustowi, że go 
to czeka, ęo Ludwik XVI doświadcza; inne panie, 
zausznice i przyjaciółki króla, kupował przepy- 
sznemi manelami i ferm oarami; zgoła, tak  dobrze 
całą mąchinę nastroił, że zniewieściały monarcha, 
w stanowczym momencie, gdy nadszedł list od 
Carycy, stopniał jak wosk.... Trudno sobie wyo­
brazić, co się działo w Warszawie po przystąpie­
niu króla do Targowicy; odrazu znikł nawet cień 
wesołości, bo i moskiewskie duchy tylko pokątnie 
cieszyć się mogły; kogoś spotkał, miał twarz spu­
szczoną i łzę w oku.... w milczeniu ściskał ci rę­
kę, jakby dawał do zrozumienia: nie mówmy o 
tem, na to słów nie ma w języku....

Również jak  inni, rażony piorunem, uciekłem 
z Warszawy, unosząc rozpacz w sercu.... Jakoś 
wtenczas przypadała kadeneya moja w komisyi 
cywilno-wojskowej, ale niedługo pozwolono nam 
urzędować. Konfederacya Targowicka wszędzie 
zaprowadzając swoje kreatury i instytucye, nie 
mogła cierpieć organizacyi wyszłej ze sejmu kon­
stytucyjnego. Walewski, wojewoda sieradzki, nie­
gdyś konfederat Barski, wsławiony obroną Tyń­

ca i odznaczający się w wielu potyczkach z Mo­
skwą, wpadł teraz do województwa krakowskiego 
w charakterze marszałka Targowicy, i otoczywszy 
się sobie podobnymi kreaturami, wzywał obywa­
teli do pisania się na te konfederacyę. Niektórzy 
z obawy ruiny majątkowej, drudzy z nadziei ob- 
łowu w zamieszaniu, inni nakoniec, że byli oba- 
łamuceni nadzieją powrotu do dawnych dobrych 
czasów Rzeczypospolitej — popodpisywali akces 
i złożyli przysięgę nowemu rządowi. Co się mnie 
tyczy, niechcąc kazić się przysięgą, bo musiałaby 
być fałszywą, wyjechałem do Galicyi, oczekując 
tam  na dalsze wypadki....

Zapomniałem jeszcze we właściwem miejscu nad­
mienić, jakiej treści listami król uwiadomił oby­
wateli ziemskich po województwach o swojem 
przystępieniu do Targowicy. Bolała go snąć ta  
myśl, co sobie o nim teraz pomyślą ci, przed 
którymi do niedawna wynurzał się z wcale in- 
nemj sentymentami. Zobaczmyż jak  argumentuje 
w liście do księdza kustosza koronnego Siera­
kowskiego, pisanyiń pod dniem 4 sierpnia 1792 r., 
który to list przechował się w moich papierach :

„Mości księże kustoszu koronny! Na list WPa- 
na wspólnie z drugimi cywilno-wojskowymi ko­
misarzami krakowskimi z dnia 25 lipca do mnie 
pisany, dając respons, powinienem mu dać wie­
dzieć, iż zbieg nieszczęśliwych okoliczności, przy­
nagla nas zaniechać wszelkich zamiarów; ponie­
waż chybiona zupełnie pożyczka holenderska, zo- 
stawuje skarb bez pieniędzy, a zatem bez sposo­
bu utrzymania walecznego i cnotliwego wojska 
naszego, tudzież że od dworów berlińskiego i wie­
deńskiego, nietylko pomocy żadnej spodziewać się 
nie możemy, ale owszem wspólnej przeciwności 
z Rosyą obawiać się nam należy, po części już 
jej doznaliśmy.

bywają zmieniane: Igo  i 15go, a nawet wiemy, że 
przyjmuje M agistrat zmianę cen co tydzień, lecz zmian 
tych nie ogłasza? D li tego odmówiliśmy ogłaszania 
cenników miesięcznych, nie chcąc przyczyniać się do u- 
trzymywania publiczności w błędzie.

Zresztą, jak się to sta ło , że publiczność nie była n- 
przedzoną o zmianie tak  ważnej w pieczywie bułek, gd / 
zaniechano wypiekać bułek po 1 '/a centa, a zaczęto ptcc 
je  po 2 centy? Fałszywą je s t zaś zasada cennika, że 
łu t pszenicznego pieczywa ma tyle a tyle kosztować, 
zamiast, że bułka i chleb takiego a takiego gatunku, tyle 
a tyle kosztująca, ma ważyć tyle a tyle łutów. Iloć 
przecież nie kupuje się bułek i chleba na w agę, le-z 
kupuje się całą bułkę albo cały bochenek. Była więc 
ta zmiana dowolnością, na k tórą M agistrat przez szpary 
patrzał, bo nawet nie wiedział lub nie chciał wiedzieć, 
że przez parę miesięcy toczyły się między piekarzami 
narady i zmowy na wyzyskiwanie publiczności. A je • 
dnak komisarzem na zebraniach piekarzy i rzeźników 
je s t urzędnik Magistratu —  wprawdzie rzecz niesły­
chana —  urzędnik płacony przez zgromadzenie, w któ- 
rem ma przestrzegać dobra publiczności i legalności u- 
chw ał! A ten sam urzędnik —  rzecz jeszcze dzi­
wniejsza —  jes t w Magistracie referentem spraw ta r­
gowych !

Wiemy, że piekarze, którzy dopuszczają się rażących 
przekroczeń taksy przez siebie naznaczonej, skazywani 
bywają na karę pieniężną 2 złr. —  a lubo kara ta  do­
chodziła w niektórych przypadkach do io  złr., wszela­
ko to stopniowanie kary nie wiadomo, na czem się o- 
piera, a choćby było stosunkowe, to karę tę tak niską 
płaci publiczność. Na jednem zmniejszonej wagi pic-ży­
wię zarabia piekarz 20 razy więcej, niż kara, k tórą o- 
płaci, więc mu warto karę ryzykować, boć przecież nie 
codzieri by wa karanym. Zdarzy się to bowiem raz w jakiś 
czas.

Nie jestże  więc taka taksa czystem szyderstwem, a 
taka kontrola komedyą?

Są to jednak rzeczy tak ważne, że godziłoby się, aby
0 nich wiedziała publiczność, a może tą  drogą dowie 
się także Rada miejska i zechce wejrzeć bliżej i zba­
dać, skąd się bierze, że nie tylko cenniki mięsa i p ie ­
czywa są  wysokie, ale nadto nie obowiązują nikogo i 
ty lko  za pokrywkę służą dowolności.

Już po wydrukowaniu powyższych słów dochodzi nas 
następujące pismo, które bynajmniej nie zmienia istoty 
uwag naszych, a chociaż mieni się ono „sprostowaniem" 
tego, cośmy wczoraj nap isa li, je s t tylko stw ierdzeniem , 
iż taksy dobrowolnie naznaczane nie są  dotrzymywane.

Nr. 414  Dz. Kom. Targ.
Szanowna Redakcyo!

Wyczytawszy w kronice Czasu z d. 26 bm. N. 144 
żal, „że się n ik t nie upomina o to, że pieczywo i mięso 
podrożało," upraszam niniejszem o sprostowanie tego 
twierdzenia w następujący sposób: W łaśnie podpisany 
z urzędu swego upomina się o to , lecz mu stoi na 
przeszkodzie reskrypt wys. c. k. Ministeryum spraw we­
wnętrznych, upoważniający wys. c. k. Rząd Krajowy do 
zniesienia taksy na pieczywo urzędownie oznaczanej, co 
też wys. c. k. Rząd Krajowy, rozporządzeniem z dnia 22go 
maja 1860 r. do N r. 13 ,465  obwieścił. Wolno zatem 
piekarzowi naznaczać sobie samemu cenę na swoje pie­
czywo i deklarować wagę takowego. Ci zaś, którzy wy­
piekają pieczywo mniejsze niż się deklarow ali, zostali 
licznie do M agistratu zaraportowani, i karami pieniężne- 
mi obłożeni, o czem z akt M agistratu każdego czasu 
przekonać się można. Taka sama okoliczność zachodzi i 
co do mięsa, albowiem od dnia 1 lipca 1861 r. takie
1 na mięso taksa urzędowa zniesioną została.

Kraków 26 czerwca 1873 r.
Siermontowalei komisarz targowy.

—  M agistrat naznaczył miejsca kąpiel w W iśle:
dla m ężczyzn: na Zwierzyńcu powyżej ujścia Rudawy

od łazienek galarowych aż po za wał miejski, na Ryba­
kach od koryta Starej W isły  przez Skałkę pod cegielnię 
Schónberga, na Kazimierzu za mostem od łazienek do 
grobli kamiennej przed mostem kolei żelaznej;

dla kobiet: na Półwsiu Zwierzynieckiem od płotu za 
wałem miejskim aż o 60 sążni w górę, na Kazimierzu 
za mostem kolei żelaznej aż do ujścia drugiego Starej 
W isły.

Oprócz tego łazienki na Zwierzyńcu, za Groblami i 
na Rybakach.

Konie mogą być pławione od ujścia Rudawy w górę 
30 sążni, na Rybakach za korytem zasypanem dawnego 
łożyska Starej W isły aż do miejsca kąpiel męskich.

Miejsca kąpieli wskazane są  tablicam i; w innych miej­
scach niewolno się kąpać, niewolno również pływać łód­
kami w miejscach kąpiel przez całą szerokość W isły. 
Rybak przeznaczony do obrony przypadkowo tonących 
ma łódkę z chorągiewką biało-niebieską. Niewolno zaś 
niedorostkom kąpać się w ogóle bez nadzoru osób sta r­
szych.

—  Dla sierot włościanki Wąsikowej w Liszkach zło­
żył u nas p. M. Podhorny 2 złr.

•— W  sobotę o godz. 11 ej przed południem odbędzie 
się w salach Towarzystwa sztuk pięknych w pałacu b is­
kupim losowanie obrazów, rzeźb i rycin przeznaczonych 
na premie dla członków Towarzystwa za r. 1872 /3 .

—  Począwszy od niedzieli można odbywać wycieczki 
do Krzeszowic każdym pociągiem byle nie pośpiesznym,

„In super i to mi jasno pokazano, że całość 
granic^ Rzeczypospolitej podlegać będzie! niebez­
pieczeństwom powtórnego podziału, jeżeli prędko 
zastanowienia wojny z Moskwą nieuczynię. Gdy 
tedy sposobu wojowania już mi niepozostawało, 
a największe szkodliwości dla kraju i osoby mo­
jej widziałem w przedłużeniu wojowania, musia­
łem to obrać, co mniejszem złem dla ojczyzny 
i ochrony niewinnej krwi staje się. W uciśnio­
nym, najtkliwszym żalu serca mego, to jedynie 
zachowuję osłodzenie, iż mi pozostaje nadzieja, 
iż przez ten sam krok, który uczyniłem, części 
przecież niektóre, kiedy niewszystkie dobrego dzie­
ła  naszego będą mogły być uratowane; co wyra­
żamy, itd.

Stanisław A.ugust, król."
Wykrętne to tłumaczenie się, składa zle na 

niedoszłą pozyczkę holenderską, chociaż Ostrowski 
poskarbi zapewniał, że skarb jeszcze rok cały wy­
starczy na prowadzenie wojny, a Małachowski 
i mm pa ryoci ofiarowali na ten cel oddać wszy­
stką go ow ę. Najśmieszniejszy zaś jest argu- 
me.n/ ,  ?e Plzez ow krok spodziewa się uratować 
„me re części, kiedy niewszystkie dobrego dzie- 
a naszego;“ zapewne, dobrem dziełem nazywa 
, ns yrocyę- Widoczny wybieg dla pogłaskania 

oburzonych, bo przecież nie był tak ograniczo- 
nym, aby niewiedział, że poddając się Targowi­
cy, musi przyjąć i jej zasady i uchwały całkiem 
przeciwne organizacyi wypływającej z ustawy 3go 
maja.

( Ciąg dalszy nastąpi.)



CZAS i  Czwartku 86 Czerwca 1871

kończył obchód odczytem Dr Warnki o historyi rzeczo-| Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- jonny przybywają ^codziennie osoby uchodzące z
. J « i m i , I orlo oiA no 7A.nn.niA nnłfltniA. I Jgfgju,

% tAńsza l l e i K l a y c  24 czerwca. Wczoraj bito we
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jenerała N o u v i l a s

płacąc tam i napowrót po 1 złr. 30 c. w 2ej klasie, uuvajrwm ^  - ~ ' V ' 1 8¥}a 'sio’ha zadanie opłatnie.
a 86 cent. w trzeciej. Bilet taki służy na cały dzień, nego gimnazyum; drugi po południu obchodził odczytem pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy i
W  szczególnych przypadkach, gdyby się zebrało dość Dr Chosłowskiego i wspólnym obiade.m. Kolegium nau-1 niż łgarstwo. W puszkach zawierających */, funta 1 złr. 
naóh na nsnhnv nnrinrr takoWY Wychodziłby O godz. 1 /2

jej ustroju i że państwu zagraża. Lewy środek chciał 
zwrócić kwestyę na pole kościelne, lecz gdy się 
nie utrzymał, przystąpił zapewne do partyi rządo­
wej, bo w ten tylko sposób mógł rząd otrzymać 
422 głosy. „

Mimo uchwalenia przez parlament włoski, iż 
i 3 U ,™  jcgu ru/.cguai.. bierze zaraz w rękę sprawy finansowe, a zatem

Barcelona 24 czerwca. Z powodu napaści | mimo ustępstwa gabinetowi, ten chwieje się jeanair.

osób na osobny pociąg, takowy wychodziłby 
po południu a wracałby o 9ej wieczór. \ .

  W przyszły czwartek d. 3 lipca odbędzie się
w salinach wielickich uroczystość górnicza, przy rzęsi- ^  ___ _ _____
stem oświetleniu kopalń. Zjazd do kopalni naznaczony I Rozprawa jest niby z M " * ?  a dedytacy mów, I g  120 - f t * * ;  . « •  “ f C  I p ^ S ^  ̂ r u T p r ^ o d ^ ” po" u & h  I Menabrea i Minghetti" są naznaczeni spadkobierca-
jest o godz. 9ej rano io 2 e j po południu. Gdy pociąg. 0 zwycięstwie pod Weissenburgiem jakby bitwa cl I a, w K Z ^ j f z e f l & Z y A s k i .  I Loby na przedmieściu portowem zwanem Barcelo- mi Lanzy. Gdy ustawa o klasztorach ukończona,
z Krakowa do Wieliczki wychodzą dopiero przed polu- sierpnia 1870 stoczona mia.a jakikolwiek związek z ob-I aptekan, w Tamowi* W. T. A. W ielooki również we wszy I Qett_ uwiezjono kilku żołnierzy. Dziś rano pono- łatwiej znaleźć następcę, ale gdy przychodzi pod 
dniem i przed północą, przeto jeśli me będzie zarzą- chodem założenia gimnazyum w 1 oznamu. Autor jej L Mch inia9tach u znanych aptekarzow i kopców. z ,^h1Ł" "'a wi}y ’8je zaiścia gdyż żołnierze chcieli uwolnić obrady sprawa kosztów reorganizacyi wojsk, bella 
dzony osobny pociąg na ten obchód potrzeba tylko na- Steiner nie pamięta może, co Borne jego rodak mówlł W 7  ™ *****  swoich uwięzionych towarzyszy. Władza wojskowa wystawiony będzie na trudne zapasy z większością
;.X. ^„.Ałiro /W *wać sio do Wieliczki. | 0 lokajskich duszach. |kazem pocztowym. I A _ ;i - i T! L  U ™ ™ ! ; ! .  n i .  wieść krażv  to  n dvmisvi całego

Obchód wiauków w Poznaniu wypadł bardzo świetnie

Depesze telegraficzne.

jętą doróżką dostawać się do Wieliczki.
— Tarnów 25 czerwca. --------  - L i
W sobotę 29 b. m. towarzystwo muzyczne urządzi przy licznym udziale mieszkańców 1 ogniach sztucznych.. 

nabożeństwo żałobne w kościele katedralnym o lOej rano Orkiestra wojskowa chcąc temu obchodowi odjąć właści- P R Z E G L Ą D  P O L ITY C ZN Y ,  
duszę ś. p. Antoniego Hoborskiego adwokata i pre- wy charakter, grała z drugiej strony Warty patryoty- 
a swego, który umarł 4go maja w Mondsee w Au- czne urzędowe melodye pruskie, 

stryi górnej. Wykonanem będzie requiem Witasski pod —  W Paryżu zabił się X. Edward Młokosiewicz,

- H s S W S S W a r y ż  24 » r « c a 7 w ie l»  biskupów preybjloIoba"pń»t™  łączą 
w  Medyce^rad poczynił wielkie ' * ' ' ——  ’•»* ' i  -  »-»<,„;«> i .i™ I dn Wersalu 7. «nrawv po-1będzie osobiście pamięcią świetnego braterstwa na|skiem hiszpansłnem, które zabija oncciuw » y«»

  l ł  rośno 25go czerwca.
Wczoraj odbyła się kapituła 0 0 . Kapucy..„„ .. , - . , .

śnie, na której J ^ ^ o ^ O w i S ' K T i  m J k fo Leon piętayS^w Msklipi'm p Ł  F zT ^ cF ^ ciszItóB k iej^  I s t f a j ź  gł^ow ać 'będą ~z° rządem“nadVinTerpelaCyą I tan wyraził wysoki szacunek dla'm arszałka i ży -1 łftlftffraflftT n* 0*1180“
s i k i e w i c z ,  dehmtorami. u. Wiktor K l i m e k  1 O. Le |p ę  J godz_ ] le j do 4ej j prócz ponie- L e r o y e r a . W lewym środku panuje rozdwojenie; czema swoje pod względem pomyślności Francyi,I O s t a t n ie  depOSZO te lf ig r a flO IE e  „ C lŁ S n

pobłażliwie wystąpiła i kazała wypróżnić koszary I izby. Dla tego wieść krąży to o dymisyi całego 
jazdy na tern przedmieściu. ministerstwa, to jedynie o dymisyi ministra skarbu.

K o n s t a n t y n o p o l  24 czerwca. Wczoraj Pierwszą wiadomość o działaniach jenerała Nou- 
poseł francuski hr. V o g u e  wręczył Sułtanowi li- vilas mamy z Francyi przez oboz karlistowski. 
sty wierzytelne i rzekł, iż nowy prezydent wiernym I Jenerał ten został czy odcięty, czy nawet pojmany, 
pozostanie polityce zagranicznej swego poprzednika 1 o jedyna dziś wiadomość z Hiszpanii, oprocz do- 
i  starać się nie omieszka utrwalić węzły, które niesienia o burdach żołnierskich w Barcelonie, kto-

obywateli a przed garstką 
nie zbawi Republiki.

- U lila GJMHWWł puguua, jyv pvxuiAinw,  ~  ~ ---------  ̂ B .
korzu' O. Wawrzyniec S ł o w i k  gwardyanem, a wika-lrem i w nocy deszcz termometr oi 12-1 doszedł do śliśmy już, że Izba uchwaliła proste Pr2eJscie 
rym klasztoru ponownie 0. Fidelis Ci s z e k;  w Rozwa-|20 8 K. Barometr opadaj dnia 26 czemca, 0 godzinm^ej | porządku dnennego nad |

Berlin 25 czerwca. Provinzial Correspondent 
rozbierając upłynioną sesyę parlamentu, nadmie­
nia o nieprzyjściu do skutku ustawy wojskowej, 
której załatwienie parlament poczyta za rzecz ho-

wikarym; kustoszem rzymskim -
—  Przez Lwów przejeżdża z Rosyi codziennie około 

stu podróżnych pociągami pośpiesznemi z Podwołoczysk. 
Liczba podróżnych powiększy się jeszcze , gdy za parę 
tvtrodm otwartą zostanie kolej z Kijowa do Kadziwiłowa. 

  W Ułaszkowcach otwartą została stacya telegra-

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

O ś w i ę c i m  25g0 czerwca.

ficzna na czas jarmarku.
   ^  Narolu w powiecie Cieszanowskim szewczyk

pewien podmówiony przez Leibę Federbuscha, pisarza 
pokątnego i komisanta, już karanego za oszustwo i kra­
dzieże skradł w kościele puszkę z komunikantami i
s r e b r n y  krzyż. Żandarm Józef Jarzyna schwytał Feder-   _ . an,
buscha, ib ir ,  ukrjl r » : . ,  to ś d .to , w domu b ra t. „ i , , . , , ,  w 5, dlie „bu. tarnop.l- ?«» V * * *  W r iic S '
, , .g „  Piukuaa. Znateaiono tam w k17jo .ce  taki. „ U .  I ^  ^  do , ^  _  Ir m h  k„ c(li8tó„  s, .  c jw T l™ h

Łoś. Gorliwy k .tó lil, p ra ,w itan y  do aiomi i w.ary oj- '  ,  J0  J m l„b
Ców, nie szukający rozgłosu i wyniesienia, wszelako n i e l ^ T ““ „ ł o , „ 0 . w  
usuwający się od posług obywatelskich i ofiar dla 
śp. Łoś posiadał miłość sąsiadów i ludu, a szacunek

. •  T\_I.    J r.k«n XTai.nl 7anVinnmin Al..

Tl liilClLU l* UlOUltll ŁICUÎ  w ez  ̂ O J I 6U1UTTXC C/UOł*i • J  T7 V 1* yr- •
dnwein "toczyły się obrady nad internelacyą L e-1 dziennikach, miałby chyba wszystkie pozory de- wzmacnia. Cesarz jedzie do Łms 5go lipca. Ksią- 

powodu reskryptu prefekta Rodanu, iż monstracyi. Zwycięstwa pruskie r. 1866 me usta- L ę  B i s m a r k  ma po zamknięciu parlamentu wy-
• i _ -  i_n  wunn IK iaarra.p wnnsznr* 7. t.vch obiawów: wiadomo zas. I iA^hać do Varzinu.

Metz 25 czerwca. Wybory do Rad okręgo- 
departamentowych w Lotaryngii niemie-Ł “ JSy £2*JTwoi.KrPo: r -T ^  : ą.m -mż.

 .lri-riałn m nnorzeharh „„milnvrh. Mi- ..m ora ln em iw ojen n e zdobycze posłużyły im już borcow. Tylko jeszcze cztery wybory uzupeł jąTRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH L ina0 brać udziału w pogrzebach' cywilnych. Mi- „m ora ln em iw ojen n e zdobycze posłużyły im już ¥_ _  . - - -

.  O.,ecie■ « .  *4 i »  ~  | ui8 to  y . .  ■ f  fig m C B S *  J £ * £  * ■
i cywilne są wolne.’ Wylicza on .,moralne“ zdobycze, jakby do „materyalnych” t ę - 1 m o M t r a c y ^ Ajencya Havasa zaprze-

t _  . W1 . . . , dóiTpow^w ""Brodach, furce i Czortkowie, podania do i roż“e I Pariament niemiecki uchwalił kilka ustaw na- L za s t a n o w c z o ,  a b y  o b e c n i e  rząd zmienił dawniej-
_  Przed kilku dniami umarł w Ems hr. Włodzimierz | ] sierpnja. _  Notaryuszów w Rymanowie i SieniawieJ  "tóre pizez zorganizowaną przy t e r n  propagandę | glących, a między niemi kredyt.^dodatkowy d° | szą^poUtykę zagraniczną, osobliwie zas ze względu

dnioob I ^  .  ’____

S ™  kóju . M M m  dóbr. I M  zachowają iip d  liojt. H. 9 b ' w  Bolo- bione b , t ;  jako  b g «
jego działalności, odnowił bowiem spalony starożytny za- , .e ^  2 1 lipca realn. N. 22 w Wołoskiej wsi.—  | 
mek, powiększył księgozbiór i galeryę, a szkółki, szPi_ I starostwie tarnopolskiem 15 lipca licyt. przez 
tale i inne zakłady świadczyć będą o jego miłosierdziu. I ceju zabezp. dostawy konserwy na gościńce

j mówi, że jako .kanclerzz, a zatem znów wychodzi ta sama I nowieniom ustawy o klasztorach, jest zmyśloną, 
ista, która go skłoniła do żądania dy- państwa te poczyniły jedynie przyjacielskie z tego
 ̂    TT..1____ I _  t  ________ ________ Antno-ro r\ tom nnnmuffl Arm.nmn..

i U T ^  i '  • 1 .------V I QZ10 ODW. W Liuwunxo v*. i «j
arenie politycznej popularności, lecz meuchylając się od I w cgju WypuSzczenia w przedsiębiorstwo robót około

Wołoskiej wsi.— ^ fek-j. j*usiał zapobiedz zamieszkom. Większość kwestya osobista,
-  y I przyjmowała mowę ministra żywemi oklaskami. | misyi z posady p

’ Po odpowiedzi deputowane
[ łono 422 głosami przeciw

pracy, był pożytecznym członkiem sejmu kierującym si« I przerobienia1, zamku Złoczowskiego na sądowy dom wię- nia^T'wohn o ś^ w y zn a ń za -1  pruskiego spraw zagranicznych bez urzędu k a n e le -1 nocie austryackiej; z powyższego zas zaprzeczenia
zdrowem i i rozwaznemi zasadami. L ienny i na biura.—  W  sądzie kraj. lwowskim 21 lipca licyt. ^  L^nowane przez zgromadzenie narodowe, nie rza niemieckiego, albowiem Prusy sprawują intere- Opinione pokazuje się, że tak Francya jak i Au-

—  - 9  Lgzek. realn. N. 173 w Kamionce L ip n ik .-W  sądne «  się do sa całych Niemiec na zewnątrz, zatem urosło mnie- U y a  przesłały noty w tym przedmiocie Red).
9 Low. w Mielnicy 9 września licyt. egzek. realn. N. 140 % % *  J  . ’rzec| 0dzi do porządku dziennego manie, że urlop ten jest poprzednikiem dymisyi Izba deputowanych odrzuciła porządek Szumny
-l-tfo W in  Lewvśrodek w niósłoorzldek dziennvnaganiający Bismarka Nam jednak nie zdaje s ię , aby taki przez rząd przyjęty. Rząd oznajmi dzis w izbie

! 3 , “ . U l  d»óch urzędów móg ^  I »woió po.Uuowi.ur. z . względu nuto  z . * . . ,
R z y m  24 czerwruu Prze8iUuieg»binetow.je.t|wolnre ęrzychoto^am  „  rhwili

    prezesa rady ministrów. Urlop nie powodu uwagi, (pierwsza o tem doniosła Armonia ,

1   ^ .1 . a* sussiu
   D/rekcye kolei żelaznych zniżyły o 4 0 %  cenę

biletów 2gą i 3gą klasą dla podróżnych na wystawę 
•wiedeńską. Bilet taki służy tam i naprowót, wa-1 w z aiesiu.
żny zaś jest na dni 14 i daje prawo do 50 funtów pa- Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd pow. w Krościenku o uzna- 
kunku bez opłaty; jechać za nim można każdym p o - |nju Józefa Szlagi z Kiezny za głupkowatego 
ciągiem osobowym, z wyjątkiem pośpiesznych, i wolno 
wysiadać na stacjach oznaczonych na bilecie. Dwoje 
dzieci niżej lat 10 może jechać za jednym biletem tej 
klasy, do której bilet został kupionym; osoba dorosła 1 ski spadkobierców
z dzieckiem jadąca klasą 3ią, potrzebuje jednego biletu rza zmariej w 1858 w szpitalu św. Łazarza, aby się 
2giej klasy; za dziecko w drugiej klasie płaci się b i - | w przeciągu roku zgłosili do spadku.—  Sąd obw. w 
let 3ej klasy. Biletów po zniżonej cenie dostać można I p rzemyślu spadkobierców Freidy Kronfeld i Beili Kron- I 
na każdej stacyi kolei północnej; na kolejach galicy j-1feldt aby się w przeciągu roku zgłosili do spadku.—  IPrzyJ? a 
skiej zaś i lwowsko-czerniowieckiej w Suczawie, H odik-1 g^d pQW_ w Sieniawie spadkobierców Jana Malowanego nrnw 51 r 
falva, Czerniowcach, Kołomyi, Stanisławowie, Boryni- a^y gję w przeciągU roku zgłosili do spadku po nim. 
czach Brodach, Podwołoczyskach, Tarnopolu, Złoczowie

  T A u A n l d f n h i  T* n v i n i l  r l l  A  D r , A

I swoje postanowienie
H a g a  25 lipca. W wyborze uzupełniającym

d° 04 rzerwca Otrzymane tu z P e ki-1 simko w" z gabinetem pruskim. Atoli wyłamanie ta-1 _  Lombardy 190-50. — Losy z r.
n u  wiadomości" potwierdzają, że Cesarz Chiński kie jest niepodobne, bo z unędem  kanclerza w ą - 1864  1 3 4 .-----------Akcye fomko - auatr. 86h 0  —

8le| ^  m m . .  p^zyjmow^ o d t ą d  ^iędzie^reprezentantów p a ń s t w  że się pojmie -jw yższego  kierunku pohtycznego ?  1̂ nd g ^

Rudolphinmi w Wiedniu, wzniesi nym przez p. A. M. JJ » f. Ostaszewski z Bendzina , “ arceliStypmewski Za^an,cznych. (Przyjęcie było’.w8^ J “ aa?  ̂P arfl^ en t" niemiecki zamknięty został wczoraj L g g .
“ ■ N r i: -  4-4 — - i Q7Q i a  wAimrr.il cf\ dla właściciel dóbr ze Lwowa, Narcyz Makowiecki z Podola, naprzód z powodu małoletnosci cesarza i opieki TłiRinarka w imieniu Cesarza „chorego11. *1 '.

Londyn 110 50. —  Srebro 109 75.

Lwowie, Gródku, Przemyślu, Jarosławiu, Łańcucie, Rze-1 jVagwecfcoK do K rakowa od 25ao do 26go czerwca. Tirirw,r,rn7„m 1D uoool,  vu lin „ .„ .„   Ł--------- , „   „ „ „  — „

o d M Ue r 0° k°  p o l,I “ ” 8 0 l £ Ł “d? 2 4 ^ 9 - m Ł S ł L S S i
Karola

Akcye kolei Lwowsko-Czern.

pollak-Rndin, jest na r. 1873/4 wolnych miejsc 60 dla I właściciel door ze Lwowaq narcyz Ted)  I przez'ksT Bismarka w imieniu Cesarza „chorego11. ! ^  ban^ z^ ą z t  ̂ ere iM b !) —  ^Oblig^
ubogich uczniów wiedeńskiej Akademii technicznej ze ^ aiTa Krzyżanowska z KijowaZoha lir * na im a następnie z powod 1 . ponieważ rząd nie przeprowadził jak zamierzył, u- h  d iz „al. 75-— . —  Akcye banku wiedeń. dla
wszystkich krajów monarchii austryackiej bez różnicy Uobr z Haczowa -Władysław Haller  ̂ z zoną L o n d y n  24 czerwca. W .Izbie niższe J  n rom  ^  ni/ wygotowaJt Bię w Radzie ogólm 132-------- Akcye anglo-banku 1 8 9 -
wyznan Ubiegający się o te miejsca, którzy już w tym I dóbr z Polanki, Rudolf Życieuski z toną ... Ni . , . odpowiada na zapy , r  t :e20 związkowej z ustawą drukową, przeto zapewne w abcve kolei rządowej 334- Akcye kolei siedm.
S  tkolnym  bądź w Wiedniu bądź gdzieindziej w łątk ow ą Katarzyna Bzowska włascicie ka dóbr , Nie- że ze strony obecnego m  zJ ierze s ię%^rlament, bo któż S y e  kolei Rudolfa 161-— . —  Tram-

T S‘Ł Y U S7 S ^ i M i j S 2 r . M Ś l ? , % ‘,  j S 5 L . . , V «  * M I h U  j ą  M  jednhk powód do przewidęi, jaki będzie skkd przyszłego z howych 8 R - -  1 0 ^ - -

^ jL eo p a teo n . świ»d*!W.mi .zk.ln.mi iśw i.- Sk?' Tpraw lr“ cu,ki P” “<‘ ■* ’ ’ ju T w czoS f m eiiśm y  wiadomość lelegraiiczoą o L o ^ i S .  56-50 -  A icye kolm qwln. 1 3 G - .
dectwem ubóstwa, do 14 września do zarządu tego zakła~ | ' -------1 j j 0 m i y |1  2 5  czerwca Dziś na cześć S z a c h a  rezultacie ob:ad nad interpelacyą w zgromadzeniu U osy tureckie 67 -50 .—  Losy prem. węg. 84- _

perskiego odbył sie Drzeelad 7000 wojska w parku narodowem francuskiem, tyczącą się rozporządze- AJtcye kdei Kaszycko-bogumiń. 157-— . A k^e kolei 
C K 7  o Ł Pr3 a  znajdowali się tam nia prefekta Ducros c o . do chowania c- swmi Elżbiety 2 2 4 -  -  Akcye kole. półn^zacL

du w Wiedniu (Wiedeń, Mayerhoffgasse Nro 3); podo 
bnież tyczy się to uczniów, którzy ukończyli wyższe 
szkoły realne lub gimnazya i złożyli egzamin dojrzało­
ści, a chcą przejść do Politechniki. Bliższych szczegó 
łów udziela się w zakładzie rzeczonym. Uczniowie w 
tym zakładzie otrzymują bezpłatne mieszkanie, opał, 
światło i niejakie inne wygody i mają na usługi biblo- 
tekę i muzeum

( N a d e s ł a n e ) .

Wszystkim chorym przywraca *11?  królowa. k s/W a^ ^ k s^ E d yn b u rsk i, ks. Leopold zmarłych nie chcących się przyznawać do żadnćj 12 1 0 5 a _  Ak^ye franko-węgiersk. 33— ] -  Oeóby 
i zdrowie bez lekarstw i kosztow /najmłodszy syn królowej! i carewicz rosyjski z żo-1 religii pozytywnej w państwie uznanej. D P austr. bank. 12o- Akcye nowego wiedeńskiego(najmłodszy syn królowej)
Revalesciere du Barry z Londynu. I ną oraz niezm ierny tłum  ludzi.

Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revaieteiert j B a j o n n a  24 czerwca. W ieść obiega, że N ou-
d« Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- w u tarczce z bandam i Olla, L izagaraya l

i muzeum. I pienia żołądkowe, nerwowo, piersiowe, płucowo, choroby wą-1 1 ‘ r  Pomneluna rln niewoli
Gimnazyum Ś. Maryi Magdaleny w Poznaniu ob- troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę, Rodica wzięty został pod r  P , ,

, , . u . ; , . , .  100 lo tn io  • /■ 7iłnżpnia I suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie, W  nadgranicznych w siach bito w dzwony podobnochodziło 4ogo lipca ooo letmą pamięć swego założenia | l  i,nmnm,Mv wmi™ ™<,bUnn f„i,rA I . . . . .   o.,    ,  S a n  t a -  f, r „  wvdał

jemy w telegramie treść mowy ministra spraw we- T o w a r z y s t w a  Tramway —

z Guipuscoi pod zagrożeniemjeden urządził nabożeństwo w kościele Bernardynów a I tyzm, gościec i bladaczkę

ząoają

wnętrznych Beule, która wskazuje zapatrywanie się 
rządu na tę sprawę. Polityczne a nie kościelne za-1 
jął rząd w niej stanowisko, i temu zapewne za-l 
wdzięczą ogromną większość głosów, jaka usunęła 
interpelacyę Leroyera przejściem prostem do po­
rządku dziennego. Minister wykazał, iż̂  bezwyzna­
niowość (libres penseurs) podkopuje społeczność w

Usposobienie giełdy: mdłe.

B E D  A K T O R  O D P O W IE D Z IA L N Y  I  W Y D A W C A

Antoni Mlobukowski.

K urs papierów  1 pieniędzy.
K r a k ó w  26 czerwca.

(Wartość kuponów do 27 czerwca).
Srebro austryacłrie za 100 z łr..
Kupony srbr. płatne » ;
Buble rosyjskie papier, za iOOrub.
Talary pruskie za 100 tal. . .
Dukat austryacki 1 sztuka ■ •
Napoleondor 1 sztuka • • •
Oblig- indemn. galic. za 100 złr. - 
4%  listy zast. „ ,
5°/n Tł ** w M
5'/,%  listy Kr. 36-lt. pł. Br. j Zakł.
6°/* .  .  36-lt Pł bu. Kred.
go/ „ .  18-ltpł-bn. )Vrai.
7«/ „dłużne „ • • ■ .
go/ hipot. » « 100 zł.
go,* „ zaił.kret.wł. .  100 zł,
5"/J oblig-P°ź-kol.węg. „ 120 zł.

hipotecz. z 200°/„ „
kolei Karola Ludwika zł. 210 

Dwow.-Czem. „ 200 
Warsz.-Wied. za rb. 60 

4°/0 listy zast. Kr. P- L ser. 100
4°L ,  „ » .  U- » 1°°
koi za rsr.100
4°/n „ likwid. Król. Pol. 100 
Oblig. kolei rumuńsk. tal- 100

W i e d e ń  25 czerwca.
5°/o zjednocz, dług pańs. bank. 
5%  .  .  » srebr.

„ Oblig. indemniz. niż. Austr.
„ „ „ czeskie

Węgierskie 
galicyjskie 

w bukowińskie 
siedmiogr.

żądają płacą wartość
anponn

111 50 110 - —

110 75 109 59 —
149 50 148 50 —

167 75 166 50 —
5 35 5 23 —

9 - 8 88 —

75 75 74 25 73%
72 - 70 50 1 95%
78 25 77 - 2 44'/,
98 75 98 - 2 69
94 75 93 75 93%
95 25 94 25 93%
95 — 93 50 1 08
87 50 85 50 1 93%

2 93%96 — 93
100 25 98 25 2 93%85 — 83 —95 — 
275 — 92 — 

270 _ 1 95% 
3 91228 50 225 50 5 13 %141 - 138 - 1 55'/,96 — 94 - 1 46% 

— 04*/!96 - 94 50
94 50 93 25 -  041,
94 50 93 25 -  05'/,
80 - 78 75 -  28%
41% 39% —

67 60 67 40
, 73 50 73 25

94 - 93 -
! 95 - 94 -
1 76 50 75 50
i 75 50 75 -
i 74 50 74 -
; 74 25 1 73 25

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
L isty  zastawne.

5*/0- Banku naród, losy . . 
galicyjskie....................

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie losy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kredyt, austr. 
spłacał, w 33 latach .

5 » Domin, państ. 120 złr.
Poiyczld loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .
.  1854 .

I860.
i/ losów pożyczki austryac.

* państw, r. 1860 . . .
Losy pożyczki z r. 1864 .

prem. pozyczki węg.
" Comorente .
* Kredytowe • •
 ̂ żeglugi parowej na

Dunaju . • • •
ksiocia Salm • • •

„ Pałfy • • •
„ Klary • • •

’ » hr. St. Genois . • •
miasta Budy . ■ •

» księcia Windischgraetz
- br. Waldstein . . •

o ,Keglevich . . ,
M R u d o lfa ....................
Akcye banku i przenn. 

Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda .

żądają płacą

99 75 99 25

90 50 
71 -  
79 -  
94 50 
81 50 

100 25

90 35 
70 -  
77 -  
93 50 
81 -  
99 75

87 50 87 -  
119 50

286 -  
96 -  

102 -
95 50 

101 75

118 -
136 —
85 -  
26 -  

179 -

117 -
135 -  
84 50 
25 50 

177

99 -  
39 -  
25 -  
39 -  
27 75 
29 — 

! 23 50 
, 27 -

98 — 
38 —

38 — 
27 25 
27 -  
22 50 
25 -

14 5C 13 50

1995 -  
266 -  
590 -  
1 2210

993 -  
-265 -  
-589 -  

2200

Kolei rządowej fr. a- . .
„ zachód, c. Elżbiety .
„ Pardubickiej . . . .
„ Południowej . , . •
„ Galicyjskiej . . . .
„ Czerniowieckiej . . .
„ Albrechta . . . .
* węg. półn.-wschod. .
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfóldsko-Fiumańskiej 
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej . . . _.
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku &anko-austryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu 

i przem. w Krakowie 
» krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
» wiedeńskiego dla obro­

tu płodów 
» galicyj sk. hipotecznego 
„ austryack. związków.
.  dla obrotu ogólnego . 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie.

» rektyfikacji spirytusu
w Czerniowcach • .

Akcye tureckie 400 ftank.

Obligi pierwszeństwa. 
Kolei Naddniestrzańskiej

j żądają płacą
335 50 334 50
228 - 226 -
157 - 156 -
191 - 190 50
227 50 226 50
139 50 138 50

122 - 121 -
161 50 160 50
163 - 162 -
158 - 157 -
150 - 149 -
214 — 213 -
91 - 90 -

211 50 211 -
224 - 222 -
193 - 192 -
62 - 60 -

129 - 127 -
139 50 138 50
88 — 87 50

j  35 - 34 —

96 - 95 50

128 - 126 —

!j 49 50 48 50
138 - 136 —

68 30

55 75

67 80

55 50
Koszycko-Bogumińskiej li„92 —I 91 —

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.) 

Emissya z r . 1862 •
„ państwowa gt. 500 fr.

Emissya z r. 1867 .
„ południowa gt. 500 fr.

Bony 1870-1874 6°/„
„ półn. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

„ lOOzłr.w.a.
„ w srbr. 5%

„ zachodnia czeska za 100 
złr. srbr. 100 złr. w. a. 

„ połudn. półn. niem. 5°/0 
za 100 złr. w. a.

5°/o w srebrze • .
„ gał.Kar.Ludw.300z.w.a. 

w srebr. 5°/0 za 100.
Emissya 11..................

„ Lwowsko-Czerniow. po 
300 złr. (w Kr.5°/„zal00) 

Emissya z r. 1867 .
„ Siedmiogr. 200 złr. w. a. 
„ ks. Rudolfa 300 złr. w. a.

w srebr. 5%  za 100 zł. 
„ północna czeska po 300 

złr. (sr. 5°/0 za 100) 
fowarz. żeglugi par. naDnn.

za 100 złr. m. k. 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żel. 

po 300 złr.....................

Waluty.

Cesarskie koroBy . . . .
„ dukat na wagę • •
„ „ obrączkowy .

Złoto al mareo . . . .
N apoleondory....................
F r y d e r y k i .........................

96 -

132 50 
126 -  
110 -

105 50

płacą

95 
93 

131 50 
125 -  
109 50

89 50 
87 -  

104 50

95

79 -

99 -

73 75 

85 75 

94

100 50

102 
98 -

73 25
83 -  
85 25

93 50

90 25

5 27

89 75

5 26

8 91 | 8 90

Luidory (niemieckie) . , . | 
Snwereny angielskie . . . 
Imperyaiy rosyjskie . ■ ■
Srebro ..............................
Srebro, kupony . . . .  
Talary związkowe . . . .  
Pruskie bilety kasowe . .

żądają! płacą |

11 25

110 25 
110 25

166”

U  101

110 -  
110 -

1 66,l;

L w ó w  24 czerwca.

Dukat holenderski . . . 5 25 5 17
„ cesarski .................... 5 28 5 20

Półimperyał rosyjski . . , 9 15
Rubel srebrny rosyjski . . 1 78

papierowy . . . .  1 49
Talar pruski 
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 78 25 

.  .  ,, » » 4% 71 50
„ „ Banku hipoteczn. I 86

Obligi indemn. bez kuponów || 76 
Akcye kolei galic. K. Ł. b. k. 229

„ „ lwowsko-czernio.! 142
„ banku hipoteczn. gal. t —

Pociągi osobowe

8 95 
1 68 
1 48

77 40 
70 75
85 25 
75 25 

227 50 
139 -

W a r N ta w a  24 czerwca.

Listy zastawne 1 ser. rub.
» „ 2 „ »

kupon »
„ „ nowe »

kupon •
„ likwidacyjne .

kupon „
Kolej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
„ „ terespolska

łódzka

95 95 95 65
94 301 94 —

! _ 02%
| 94 35 94 05
i 02%
I 79 70 79 40

25%
I 95 — __ —
il 73 25 72 75
114 50 __ —
,105 50 --------

w kier. z Krakowa do Lwowa: 

z Krakowa do Lwowa (prZy.

Z Tamowa 

l  Rtetzowa  

l  Przemyśla

. (przveh.
. (odchodzi 
. (przveh.
. (odchodzi 
. (przych. 
(odchodzi

z Krakowa do Wieliczki

z Wieliczki do Krakowa 
ze Lwowa do Krakowa (odcl

(przy.

(odch.

S £
ze Lwowa do Brodów (przy.

(odch-
ch.

ze Lwowa do Czemiowiec /prz_j|

dto pociąg 
z Wiednia do Kraków 

dto pociąg .
z Krakowa do Wiednia (odch

dto pocią

dto pociąg mięszany 
z Krakowa do Warszawy (edch

Pociąg Pociąg i Pociąg
pospieszny osobowy mięszany

wieczór przed poł. : wieczór
j| g. m. I1 g. m. g. m.

3
9 35 11 1S 10 ł (

„ 5 57 W. 9 45 j;, 10 50
11 22 1 28 1 10
11 27 1 34 1 17

n. 1 18 4 10 3 53
„ 1 23 4 18 4 8

! r. 3 24 w. 6 39 r. 6 54
i „ 3 30 w. 6 54 •  7 8

przed. poł. 
11 30

w nocy
11 —

12 10 11 39
rano wieczór

— r. 6 19 7 40
— ,  0 54 8 15

11 28 r. 5 5 w. 5 5
ipoc. mię.

p. 12 —J r . 6 27 in. 11 -
— r. 9 22 .  3 45

n. 4 18 w. 4 3
w. 7 58 p . l l  45

:.! r. 6 47 w.ll 43 ppl2 15
• - 1 15 k. 10 40 ń. 12 37
Li w . 4 6 5 49 „ 3 37

n. 10 43 n. 3 58 p. 3 45
xi jr. 10 30 i r, 8 — pp. 4 45
yif — w. 8 30 !pp.5 —

w. 8 30 w. 9 26 r.10 58
1: — ll -- p. 12 —
M r. 7 30 
y

r. 5 46 pp- 3 39 
.  10 10

po poł. wieczór rano
• li 5 *0 i 7 20 4 3
y — r. 4 54 Ir. 4 18
U r. 8 - ipp. 3 30 —
L || r. 5 46 fr. 8 - —



CZAS z Piątku 27 Czerwca 1873.

Doznawszy przy sposobności pogrzeba­
nia zwłok mego męża od wysoce zacpych 
P. T. gości zakładu kąpielowego w 1 rus­
ka wcu, a mianowicie tam będącego nie­
mniej miejscowego Przewielebnego Ducho­
wieństwa obrz. gr. k., którzy bezwzględnie 
że mój mąż jako Polak łacińskiego będąc 
obrządku (pod nieobecność księży łacińs.), 
jedynie prawdziwie czystą miłością chrze- 
śeiańską powodowani, ttmuź nietylko przy 
odprowadzeniu na wieczny spoczynek z ca­
łą  świetnością religijną towarzyszyli, lecz 
także nabożeństwa żałobne odprawiali — 
niemniej także od Wielmożnych a to: JMci 
Pani Janowskiej, państwa Kobylińskich, 
panów Kohna, Rosenfelda, Schmita i Stei- 
nera, którzy widząc me krytyczne położenie, 
pełni delikatnego współczucia i szlachetno­
ści bez poprzedniej wiedzy mej, sami zna­
cznej wysokości koszta pogrzebowe ponie­
śli, którychbym przy takiem a Eawet zna­
cznie mniejszej wystawuości z własnych 
funduszów przy największem wysileniu po­
kryć nie była w stanie; w niemożności in­
nego okazania gorącej mej wdzięczności, 
widzę się spowodowaną imieniem swem i 
dzieci mych pomienionym wielce szlache­
tnym i łaskawym dobroczyńcom moim w 
szczególności, panom zarządu kąpielowego 
zaś, którzy w tak dla mnie bolesnej t hwili 
prawdziwą szczerą przyjacielskością wspie­
rać mię raczyli, wogólności wynurzyć ni- 
niejszem me z głębi serca pochodzące pu­
bliczne podziękowanie.

Oby Stwórca litościwy ten ich czyn szla- 
•' ’ ny stokrotnie im wynagrodzić raczył, 

wów w Czerwcu 1873 r.

L43)

M s r j a  Z y g m u n t o w i c z ,
wdowa po c. k. otieyale namiestnictwa 

we Lwowie.

h . syno powszechne w  Krakowie
poszukuje

traktyernika.
Zgłosić się do domu pod L. 413 przy 

ul. Różanej od strony plantacyj. (1202-1-3)

ra Bar i Koców
w Starostwie Grodzieckim, między Gród­
kiem a Sądową Wisznią, o ćwierć mili 
od przystanku kolei w Rodatyczach po­
łożone, obejmujące według wykazu ka­
tastralnego; 360 morgów roli, 35 mor­
gów łąk, 3 morgi ogrodu i 178 mor­
gów lasu—  z którego 48 morgów sta­
rej dębiny mogą być natychmiast wy- 
karczowane i na pole orne obrócone—  
są z wolnej ręk i do sprze­
dania. (979-4-4)

Bliższa wiadomość u adwokata D r a  
Rayskiego  we L w o w i e ,  lub u właś­
ciciela w K o  co w ie  poczta Gródek.

Zawiadamiam niniejszym chęć kup­
na mających, że na zasadzie u- 
chwały tutejszego Magistratu z 

dnia 23 Czerwca 1873 L. 16061 
sprzedane będą w dniu Igo Lipca
(we wtorek) o godzinie 10 zrana na 
dworcu kolei żelaznej w Krakowie dro­
gą publicznej licytacyi pochodzące z 
masy konkursowej.

12 sztuk (48 colli) żniwiarek
słynnego systemu Mac-Cormic.

Warunki licytacyjne w biurze pod­
pisanego przeglądane być mogą.

D r .  % . U l a t t e i s
Adwokat

(1170-1-3) Ulica Grodzka Nr. 84/227.

Pewien słynnie znany

H andel hurtow ny w in
w BORDEAUX, założony w początku tego stulecia 
i w Niemczech bardzo dobrze wprowadzony, poszu­
kuje dla wszystkich w i ę k s z y c h  m i a s t  w  

Austryl czynnych

Ajentów.
Tylko tacy panowie, którzy mogą wykazać się 

bardzo dóbremi poleceniami, zechcą nadesłać swój 
adres listownie znacz. J. B. 610 do Haasensteina 
& Voglera w Wi e d n i u .  (1038-.'-3)

S K Ł A D  
ubiorów męzkich

ii
w  W iedniu,

Stadt, Hlmmelpfortgasse Nr. u,
obok Stadtthealer, 

utrzymaje wielki wybór na jro zm ^zy ch  u- 
biorow męzkich po z a d z l w l » J « « »  * * - 
nici. cenach i 

Eleganckie ubranie zł*. 
G u s t o w n y  p a l t o t  n  *_
G u s t o w n y  s u r d u t  n  
Za trwałe odszycie i elegancki krój każ­

dego ubrania przyjmuje się poręczenie, a su­
knie, które się nie podobają, zostaną bez 
trudności napowrót przyjęte. Zamówienia z 
prowincyi wykonane będą rzetelnie i szybko. 
Stare suknie zamienić można na nowe. — 
Próbki materyj, cenniki i opis bra­
nia miary darmo i opłatnie. (1025-9-24)

Neirath £  Weinberger
Krawiec,

w Wiedniu, Stadt, Himmelpfortgasse 
Nr. U ,

obok Stadttheater.

DOM KOMISOWY
BiffiU G i L i m B O  ila HANDLU i

w Tarnowie
posiada na składzie znaczną ilość M ASZYN i NARZĄDZI 
ROLNICZYCH, jakoteż D ZW O N Y  KOŚCIELNE 35 lanej 
stali w trzech rozmiarach firmy N a y l o r  V i c k e r s  & Co. 
S h e f f i e l d ,  E.  R i e p e ’s patent, z głosem nierównie dźwię- 

czniejszym i znacznie tańsze aniżeli spiżowe.
W  chęci ułatwienia nabycia powyżej wymienionych przed­

miotów udziela Dom Komisowy kredyt z spłatą należytości ra­
tami i poleca się Szanownym Panom Gospodarzom jako pośre­
dniczący we wszystkich zakupnach w kraju i za granicą.

(1101-4-6)

Zakład leczniczy
dla osób na um ysł i nerw y cierpiących

w Kowanówkn pod Obornikami
w W ielkiem K sięstwie Poznariskiem,

przecl la ty  18 -tu  p rzez  D ra  Żelaskę z a ło ż o n y , obecn ie  p o d  przew odn ic tw em  D ra  
Żelaski i Dra. Karczewskiego pow iększony , w ed ług  z a sa d  p o s tęp u jące j s tu k i le k a r s ­
k iej u rząd zo n y  i w w szelkie m ożliw e w ygody zao p a trz o n y  p rzy jm u je  każdego  czasu  
cho rych  z zag ran icy  n a  ku racyę .

Pomyślne skutki, jakiemi zakład tutejszy chlubić się może, zawdzięcza, on nie­
tylko używanej w nim połączonej duchowo - cielesnej metodzie leczniczej, ale nadto 
ścisłemu pożyciu chorych z rodzinami lekarzy zakładu

Bliższych szczegółów dotyczących mianowicie warunków przyjęcia udziela na żą­
danie listownie lub drogą telegraficzną

Tajny radca

Dr. Żelasko.

D y r e k c j a  K a k ła d u
(.032-4-3)

Dr. Karczewski.

W Y K A Z
listów zastawnych galicyj. Towarzystwa kredytowego ziemskiego, wylosowanych

na dniu 14 Czerwca 1873 r.
4°/0ych przy 61em losowaniu w sumie 1 5 9 . 9 5 0  zl. w. a.
5°/0ych przy 9em losowaniu w sumie 00.100 zł. w. a.

Listy zastawne 4%. ___ _
M er. I .  Nr. 3 3 0 ,  3 6 5 . Ser. I I .  Nr. 5 0 1 ,  5 0 9 ,  3 4 1 .
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Koncesyonowane Biuro Wywiadowcze
Józefa Birkle

we L w ow ie, R y n e k  l. 40

§ £ ■  m a  d o  u m i e s z c z e n i a  5 |  
za kaucyą

administratorów większych dóbr, rząd­
ców ekonomicznych, kasyerów, leśni­
czych egzaminowanych, maszynistów i 
wszelkiego innego rodzaju ofieyalistów, 
potrzebnych do gospodarstwa, fabryk 
i handlu. —  Także nauczyciele i nau­

czycielki poszukują posad. 
Przyjmuje w komis wydzierżawienie 

i sprzedaż dóbr ziemskich, realności 
i domów w miastach. (1034 3-3)

Z A T W A R D ZEN IE . REUM ATYZM *,

l8lnL■ifreDT. lo r
l«dbijmie
liDrgmirn1

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

1810 15178 17879 1036 1563 16057 20003
2595 15290 18052 1295 5285 16085 20129
4326 15556 18109 1393 5677 16142 20224
5031 15881 18122 2757 5973 16375 20242
8265 15884 18142 3224 6291 16399 20277

10827 15918 18337 4560 6593 16457 20375
11058 15976 18470 4634 6733 16515 20472
11075 15994 18477 4641 7132 16719 20507
11273 16154 18563 j 5032 7422 16886 20558
11308 16172 18742 5097 7716 16923 20633
11511 16387 18883 5202 11196 17013 20740
11706 16480 18909 5544 11404 17038 20871

i 11855 16556 19222 1 5642 11429 17075 21292
12073 16701 19256 5893 12045 17098 21318
12082 16735 19362 5952 12166 17105 21403
12113 16931 19451 5977 12362 17160 21526
12449 16956 19476 5997 12629 17198 21726
12588 17007 19517 6090 12695 17270 21961
12626 17254 19580 6116 12929 17532 21992
12704 17302 19610 6392 13065 17533 22072
12753 17303 19620 6449 13258 17623 22104
12811 17339 19642 6511 13315 17709 22114
13666 17353 19660 6566 13412 17719 22128
1.3715 17426 19685 ! 6925 13421 17765 22321
14045 17569 19692 6988 13482 17824 22349
14546 17622 20154 7106 13504 17940 22463
14611 17695 20162 7541 13627 18079 22599
14686 17706 20250 7625 13719 18097 22753
14794 17709 7663 13853 18101 22754
15105 17740 7721 14044 18133 22829

7755 14186 18288 22854
7849 14498 18396 22970
7860 14640 18515 23004
7923 14745 18524 23034
8001 14816 18543 23151
8051 15197 18642 23178
8076 15313 19040 23242
8120 15351 19059 23254
8133 15356 19080 23365
8183 15640 19240 23401
8219 15710 19328 23550
8284 15748 19403 23649
8302 15760

15770
15853
16009
16033

19432
19543
19708
19844
19905

23663
23685
23703
23721

Listy zastawne 5%.
Ser. II. Nr. 809, 814, 384.

Ser. III. Ser. IV. Ser. V.

261 2551 4642 33 62 1215 2643
579 2711 4833 75 159 1654 2669
606 i 2740 5073 237 218 1787 2744
721 2776 5105 374 281 1811 2794
812 2853 5114 376 398 1938 3200

1280 2922 5327 577 573 2024 3237
1298 2945 6126 638 575 2062 3599
1321 3464 6218 802 690 2083 4019
1352 3673 6685 1089 1064 2236
1366 3999 6799
1538 4363 6849
1633 4454 6906
2281 4504

DOZA POTRZEBNA 
I DO PRZECZYSZCZENIA II BIERZE SI§KEłAOĄC SIĘ SPAĆ \

^□OZA POTRZEBNA DO UTRZYMANIA^
WOLNEGO STO LCA .

Prijwraeija
iiłrijanjg ZDROWIE

W Krakowie w aptece p. J. Trauczyńskiego i W 
Redyka, — we Lwowie w aptekach pp. P. Mikola- 
scha i Ruckera, — w Brodach w aptece p. M. Kul- 
laka i Franzosa. (166-11-24)

Ludwik Libas
KANTOR BANKOWY I WYMIANY 

w  W a r s z a w i e ,
w Dreźnie, Wilsdruffer Strasse 47, 

pierwsze piętro.
Otwarcie bieżących rachunków przez 

korespondencyę. Zakupno i sprzedaż 
wszelkich papierów wartościowych, efe­
któw itd. natychmiast albo na tutejszej 
giełdzie lub też na wszelkich zagrani­
cznych giełdach.

Wymiana kuponów i wszelkiego ro­
dzaju weksli i akredytyw na wszystkie 
ważniejsze miasta bankowe i handlowe.

Najtańsze pośrednictwo wszelkich in­
teresów w Rosyi, Polsce itd. (1028-2-3)

Teoretycznie i praktycznie wykształcony

Z a r z ą d c a
dóbr,

władający dokładnie językiem czeskim i nie ­
mieckim, mający 37 lat i mogący złożyć 
kaucyę, zaopatrzony chlubnemi poheeniami 
o zarządzie dóbr w Czechach, życzy objąć 
w Galicyi u rzetelnego państwa zarząd je ­
dnego lub kilku dóbr za skromnemi wa­
runkami. — Łaskawe oferty znacz. Q. N. 
362 uprasza nadesłać do H ftU S e n s tc i-  
n a  &  V o g l e r a ,  ekspedycyi ogłoszeń 
w J P r a t l z e .  (1040-2-3)

f f l

OLLA P R O S Z K I  S E I D L I Ó K I E .
P roszk i te zajmują przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach do­

św iadczoną działalność pom iędzy w szelkiem i do tychczas znanemi lekarstw am i domowemi 
I niezaprzeczenie pierw sze m iejsce. W iele tysięcy  p ism  dziękczynnych, pochodzących z ró­

żnych części całej monarchii austryackićj, poświadcza szczegółowo, że proszki te z najlepszym 
skutkiem używane były i w niektórych chorobach świetne rezultata wyzdrowienia Wykazały, 
a mianowicie: w d ł u g o t r w a ł e m  z a t k a n i u ,  n i e s t r a w n o ś c i  i z g a d z e ,  następnie w k u r ­
c z a c h ,  c h o r o b a c h  n e r e k ,  c i e r p i e n i a c h  n e r w o w y c h ,  b i c i u  s e r c a ,  n e r w o w y c h  
b ó l a c h  g ł o w y ,  u d e r z e n i a c h  k r w i  do g ł o w y ,  g o ś ć c o w y c h  p o r a ż e n i a c h  c z ł o n ­
ków,  nareszcie w skłonności do c h o r o b y  m a c i c z n e j ,  do z a m u l e n i a  ś l e d z i o n y ,  do 
d ł u g o t r w a ł e g o  d r a ż n i e n i a  na w o m i t y  i t. p.

(lenn pudelka oryginalnego z opisem uxyeln 1 zlr. w. a.

Uyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wzywa niniej- 
szem posiadaczy powyższych listów zastawnych, aby się po wypłatę kapitału od 
dnia 31 Grudnia 1873 r. począwszy, do kasy tegoż Towarzystwa we Lwowie zgło­
sili. ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaczonym dniem ustaje 
i gdyby kupony za dalszy czas wypłacone b y ły , przy odbieraniu kapitału odtrą­
cone zostaną.

Na rachunek Towarzystwa kredytowego wypłacać będą powyższe listy zasta' 
wne —  następujące domy handlowe:
W KRAKOWIE Blau i Epstein.
W WARSZAWIE Leopold Krouenberg.
W BRODACH Halberstam i Niercnstein.
W POZNANIU Maurycy i Hartwig Mamroth.
W WIEDNIU Kendler i Spółka.

We Lwowie dnia 14 Czerwca 1873 r.

W PRADZE Czeski Unions-Baoik.
W BERLINIE Mendelsohn i Spółka.
W DREŹNIE Bank Drezdeński.
W WROCŁAWIU Ignacy Leipziger.
W ERANKFURCIE n. M. Bracia Bethniann

________(1107-2-3)

W
ÓDKA F R A N C U S K A  i SÓL.

Najniezawodniejsze lekarstwo domowe na wzmocnienie' cierpiącej ludzkości we 
wszelkich wewnętrznych i zewnętrznych zapaleniach, prawie we wszystkich chorobach 

• G. wszelkiego rodzaju, w bolach głowy, uszów i zębów, zastarzałych uszko­
dzeniach ciała i otwartych ranach, jątrzących się ranach, zaognieniu jakiej części ciała, zapaleniu 
oczow, porażeniach ciała wszelkiego rodzaju itd. itd.

Cena daszki z opisem użycia 80 t. w. a.

OLEJ TRANO WY/WĄTROBY MIĘTUSÓW.
I Najczyściejszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii, 
(który należy odróżnić od sztucznie czyszczonego oleju tranowego z wątroby.

. . .  Prawdziwy o l e j  t r a n o w y  z w ą t r o b y  m i ę t u s ó w  bywa używanym z najlepszym 
skutkiem w c h o r o b a c h  p i e r s i o w y c h  i p ł u c o w y c h ,  s k r o f u ł a c h  i a n g i e l s k i ó j  c h o ­
r o b i e  (tak zwanćj rhachitis). Wyleczą najbardziej zastarzałe c i e r p i e n i a  g o ś ć c o w e  i r e u ­
m a t y c z n e ,  jak również chroniczne w y r z u t y  s k ó r n e .

Cena daszki z opisem użycia 1 złr. w. a.

Mają na sprzedaż:
w KRAKOWIE« p. Dr. Sawlezewskl aptekarz, p. J .  TrauczyńskI aptek., 

p. IW. Jawornicki, p. J.Jnlim  we LWOWDG p. C. Setiubuth,
p. A. Uerllner, p. Z. Rueher i panip. F. W. K rólikow ski,

Klein wdowa.

w BIAŁEJ p. Keler apt., J. Ber­
ger i Reichert apt.

„ BRZEZANACH Ad. Korde­
cki,

„ BRODACH p. Ed. Liska apt., 
p. E. Grimspan i p. M. S. 
Franzos,

„ CHORODOWIE p. Z. J. Kry­
nicki,

„ OMOROSTKOWIE p. Fel.
Roszkiewicz apt.,

,  CZF.RN 10WOACH p. Igna­
cy Schnirch i p. K. v. Chal- 
bazani,

„ DOBROMILU p. A. Grotow­
ski apt.,

„ DROHOBYCZU p. Kleczkow­
ski,

w GLINIANACH p. Heim, E 
„ HUSIATYNIE p. A. Burna­

towicz,
„ JAWOROWIE Jp. L. Lacho­

wicz apt.,
„ JAROSŁAWIU p. J. Rohm, 
,  KALISZU p. -T. Puchalski, p. 

Rzaczyński i p. Olszański, 
“ ~hOK—

LAN' 
ler apt.
L1MAN0U : p. Ant. Mul-

N0WYM-S4CZU p. Koster- 
kiewiczowa wdowa, 
NOWYM-TARGU p. G. Laur, 
PODGÓRZU p. S. Schlesin- 
ger,
PRZEMYŚLU pp. F. Geide- 
czka i p. E. Machalski,

w RZESZOWIE p. J . Schaiter
i Sp.,

„ SKOLE p. Liebesmann,
„ STANISŁAWOWIE p. Ste- 

cher v. Sebenitz,
„ STRYJU p. K. Krzyżanowski, 
„ SUCZAWIE p. E. Bo teza t.
„ TARNOPOLU p. A. Morawetz 

i p. Buchelt,
„ TARNOWIE p. W. A. T. Wie- 

logórski,
„ WADOWICACH p. Franc. 

Foltin,
„ ZALESZCZYKACH p .J  Ko- 

drębski,.
„ ZBARAŻU p. N. Siissermann, 
„ ZŁOCZOWIE p. O. Faden- 

hecht. (87-26-)

Uwiadomienie.
Nakładem P. T. Prenumeratorów w jsrla 

w P r z e m y ś l u  książka p. t.
% y c i e  d u c h o w n e

czyli
Doskonałość ćhrześciańska,

obejmująca 36 arkuszy druku in 8o, i je-G 
do nabycia w Przemyślu u P. Szuwalskiego 

kaucelaryi Konsystorza łac po 2 złr ; 
w księgarniach zaś P. Krzyżanowskiego w 
K r a k o w i e ,  Seyfarta i Czajkowskiego we 
Lwowie po 2 złr. 40 c . , P Daszkiewi< i 
w Poznaniu po 1 */* tal. rgcemplarz.

H i. Jóst Pełezar, 
(1074-3-3) Dr. i profesor Teologii w Przemyśl-

Guwernantki,
towarzyszki, nauczycielki, nauczycielki języków i muzyki, najlepsze siły w gałęzi 
nauczycielskiej i wychowania, tudzież

Bony
obznajomione z pielęgnowaniem dzieci, poleca

Mrs. Em ily H eisner,
w W iedniu, 41  Praterstrasse 4 1 .

Francuskie dzieci jako towarzyszki do zabawy, niemniej bony wprost 
z Francyi i Szwajcaryi, celem spiesznego i łatwego wyuczenia się francuskiego ję ­
zyka poleca _

Mrs. Emily Relsner,
(485-8-10) w W iedniu, 41 Praterstrasse 41.

W domu pod L128 przy ul. t a i c z e j
Jest i l o  sprzt -au la  

garnitur m e b l i  machoniowych 
rzeźbionych, gobelinem obitych, 
takiż stół, oraz różne inne meble 

i drobiazgi ( l i  19)

Pana H ■■■■■■■ V A '-era,
c. k. rotmistrza z 4 pułku u >w E ___
G , wzywa się niniejszem do wypełnieni;:
swego słowa honoru, w prze ’.yui r-~.\ 
nastąpi konieczność natychmia 
nia go w sądzie honorowym, a całe jeg<> 
nazwisko zostałoby w dziennikach wymie­
nione.

(1140-2-2) W .

Naj kom ple tn ie j ukw aH fikow any Sekrc 
tarz Rady powiatowej lub urzędu

gminnego (miejskiego) posz  N ije posady 
Bliższa wiadomość we Lwowie w „Izbic 

załatwień14 Nr. 14 ulica krako wska (1165-1-6

Zakład i produkeya Nasion
J. BnlsiewiczawBocbai

poleca
nasienie R zep y  pastewnej
Śclcrniailki (Stoppelrubensamen i. 
Kwarta polskiej miary 1 złr. w. aust 

(1163-1-15)

Ciężkiego

oryginalnego b i j a  M s n t o t a p
w wieku 6 lat, białego i szarego, do chowu 
doskonale uzdatnionego, poi- a

Państwo Cieklin pou Dernhou ceni 
(1161-3-3) w  okręgu Ja s ie ; .4, m.

Tamże jest do nabycia po tanich cen.ici.
św ieżo palone w apno.

KLACZE
OGIERY młode.

oraz Stadnina do s p r z e d a l i  hi h a  w , 
domość u właściciela w DEMBNIF i. p. 
stacya kolei teleg. Słotwina. 166 !

tm s s ^ M s a s z M m
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione, wszelkie cierpienia ka :■■■•' n.) cli 
wych, ustępują szybko i niezawodnie no uD. 
rurek antlaatmatyeznyelt b-.-vass
aptekarza, 19 rue de la Monnaie w P»r>zu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aotece p. 'Iran- 
czyńskiego „pod Koroną11 w Rynku >  • m, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolasc , w B r­
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w 
Składach materyałów aptecznych : r
Spiessa. (166-11-)

FOSFORAN ŻELAZA
P.ŁERAS UOKTOR4 UMIEJITHOŚCI.

Połączenie w stanie ciekłym pic: - astków wyra 
biających krew i kości, łatwość, z . vą ten środek 
daje się upodobnić przez najdelik n ejs*y ż G 1>. 
wreszcie nazwisko zaszczytnie znane w dziedzinie 
umiejętności samego wynalazcy, oto - ; zalety, kto 
re temu preparatowi zjednały uznanie w całym 
świecie.

Fosforan żelaza przywraca ape­
tyt , ułatwia trawienie, uśmierza 
Itoleścl żołądka, a najskuteczniejszym jest. 
dla kobiet na hlate uplawy (lonorrhóe), ? 
szczególniej zadziwiające sprawia skutki, kiedy idz’-1
0 rozwinięcie ciałotworu młodych panienek, cierpią­
cych na bladaczkę. (32-2 -DB)

Dostać można w Krakowie w aptece p Józef. 
Trauczyńskiego pod Koroną w ó-;’ głównym
1 u p. W. Redyka, — we Lwowi* a-J - - me-
teryałów aptecznych i w aptece j,°^r ! Miko-
lasza, i w aptekach pp. B e r l i n e r a  . Ruckera, — 
w Brodach w aptece p. F ranzosa, — w Rz, wie 
w aptece p. Schaitera, — w Warszawie w Bk ..'ach 
materyałów aptecznych pp. Mrozowskiego, le rd . 
Aug. Gallego i Ludwika Spiessa.

11611
t  ™ ryka machiu METZG!:R i YENU 
L L IH  w Darmstadzie dostarcza jak-. 
golnosc machiny i przyrządy dln gor tr> vi 
dług najnowszego sposobu doskonale wyko­
nane według uznanego systemu. Podou-an-. 
ajeneya, której oddane zostało w  • n-zt-.t 
zastępstwo na Austryę, rozsyła nu żądrede 
darmo i opłatnie katalogi i dostar. ■ pla­
nów i kosztorysów do całych urządzę.

Na wiedeńskiej wystawie powszechny, wy­
stawiliśmy rozmaite do gorzeli/ -twa potrze­
bne machiny; tamże znajduje się zastępca, 
który daje potrzebne objaśnienia i u s k u t e ­
cznia sprzedaż.

F. Venulevh
w W i e d n i u ,  Laudongasse, 6, fhiir 3 

(1019-6-12) friiher Apollogąsse 18■

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


